
Za Redakcyą. odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.
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Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
; | poświętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów): 
j wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
Listy

¿i0 Bedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 
frankowane.

Środa» 4 października 1876.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50^ fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwaj caryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i, 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

' Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego nalężącyeh urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko.nasze ajentury 
za których pośrednictwem, (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają si^ i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Beliren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — vT Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Z b o r a 1 s k i.

POZNAN, 3 października.

Odroczona, jak już donosiliśmy, narada ministeryalna, 
na której rozstrzygać miano warunki pokojowe, przed­
łożone Porcie przez mocarstwa europejskie, odbyła się 
# dniu 1 b. m. w Carogrodzie. O rezultacie tej narady 
Bic nam jeszcze nie wiadomo. Jeźłi wiarę dać można 
temu, co telegrafują z Wiednia, nie chciai podobno suł­
tan zgodzić się na zmiany, jakie ministrowie jego zapro­
ponowali do przedłożonych warunków, ale objawił życze­
nie przyjęcia ich bez żadnych dodatków. Wynikałoby 
ztąd, że sułtan chce, jak się zdaje, przychylić się do za­
patrywań gabinetów europejskich a mianowicie ambasa­
dorów Elliota i hr. Zichy, którzy wszelkich dokładają 
starań, ażeby rząd turecki nakłonić do ustępstw. Ale 
bo też, jak piszą, Anglii i Austryi najwięcćj zależy na 
zażegnaniu grożącej burzy. Anglia, według wiedeńskich 
dzienników przekonała się teraz, że zbyt daleko się po­
sunęła w swoich żądaniach, że wystąpiła za nadto śmiało 
z początku i oburzyła na siebie Rosyą. Kiedy Rosya 
mimo zaprzeczeń zbroi się, koncentruje swoje wojska, 
otwarcie popiera, sprawę Słowian tureckich, chcianoby więc 
teraz w Anglii, czy z obawy wojny, czy to pod parciem 
opinii publicznej uniknąć ostatecznej katastrofy. Ztąd 
to starania Elliota, ażeby przekonać ministrów' tureckich 
o konieczności przyjęcia warunków pokojowych, ztąd to 
te projekta pacylikacyjue rządu angielskiego, dla których 
i inne gabinety chcianoby zjednać. W gorszem jeszcze 
znajduje się położeniu Austrya. Nie cbciałaby postra- 

. dać swego wpływu w Carogrodzie a przekonywa się, że 
Porta nie idzie za jćj radą. Cóż więc jćj pozostaje? 
Maż wspólnie z Rosyą przystąpić do akcyi militarnej, 
jak jej proponował Sumarokow ? Nie jestże to zasadzka, 
w którąby ją chciała wprowadzić Rosya ? Jesteśmy bez­
radni, jak zwykle — podnoszą niektóre dzienniki wie­
deńskie — nigdy na własnych nie -potrafimy stanąć no­
gach, tylko lawirujemy bezustannie, żyjąc w błogiej 
nadziei, że uda nam się zawinąć do jakiejś bezpiecznej 
przystani. Ta przystań, odpowiadają na to czeskie pi­
sma, jest jednakowoż daleka, bo dopóki Austrya ich 
zdaniem nie zmieni swćj polityki, zawsze będzie na ła­
sce, czy to Niemiec czy Rosy i, a te państwa godzą prze­
cież tylko na jej osłabienie. Ale powróćmy do warun­
ków pokojowych, przedłożonych Porcie. Otóż według 
Politische Correspondenz nie ma już podle­
gać wątpliwości, że warunki te żądają dla Serbii i Czar­
nogóry utrzymania status quo. Protokuł podpisany 
przez reprezentantów wszystkich mocarstw ma dalćj 
zobowiązywać Portę, że Bosnii i Hercegowinie taką nada 
administracyjną autonomią, ażeby na mocy tej autonomii 
dauern było ludności prawo kontrolowania urzędników 
i bronić się przed samowolą. Reformy, jakie zostaną 
zaprowadzone w Bułgaryi, mają być jeszcze szczegółowo

W*

Pamiętnik Towarzystwa tatrzańskiego, ozdobiony licznemi 
drzeworytami. Rok 1876. Wydawnictw Towarzystwa tom I. 
Kraków 1876.
Piękne są nasze Tatry i nie ustępują wspania­

łością swoich widoków ani Alpom ani Pyreneom. Kto 
kiedy rozkoszował się malowniczym widokiem Koście­
liskiej doliny; kogo przejął grozą widok kotliny Czar­
nego stawu u stóp Zawrotu, gdzie trawki nie zobaczysz 
jeno rumowiska skał strąconych z niebotycznych szczy­
tów piętrzą się na sobie jak ciała pobitych olbrzymów; 
kto patrzał z falistćj płaszczyzny górnego Spiżu na wy­
rastającą z równiny nagle, bez żadnych przejść, półko­
listą ściąną Wysokich Tatrów, które jakiemi 20 szczy­
tami dosiągnęły wysokości 7—8000 stóp — ten nie za­
pomni tak prędko tych widoków i wrażeń, jakich tam 
doznał. Nie przystroiły się wprawdzie Karpaty iskrzącą 
S1£ pokrywą wiecznych śniegów i lodowców, ani siklawy 
tatrzańskie nie mogą iść w porównanie z wodospadami 
Skandynawii, ale za to jedynem w swoim rodzaju jest 
zewnętrzne ukształtowanie urwisko wznoszących się w 
obłoki gór naszych. Tatry są prawdziwie dziko roman- 
tyczneim górami, olbrzymią masą skalistą, nieprzejrza- 
nPi labiryntem skał, jakiego wspanialszego nie znajdzie, 
a tylko niektóre partye Pyryneów im dorównają. W 
wysokości 1500 stóp kończą się lasy, trzysta stóp wyżćj 
1 kozodrzewy znikają i nagie, dzikie, granitowe, ostro 
wycięte turnie wznoszą się ku niebu. „Kraina tych 
turnii czyli nagich wierzchów — pisze prof. Nowicki, 
których zasiąg pionowy wynosi 549 metrów, jest w nie­
których miejscach wcale nieprzystępną dla człowieka, a 
tóało ponętna nawet dla zwierząt. Wszędzie naga, dzi­
ka, przepaścista, istna pustynia martwych głazów, przy

wszystkićm jednak zachwycająco wspaniała. Turnie 
kształtów fantastycznych, poszarpane na mnóstwo iglic 
oz®aitych rozmiarów, potrzaskane na złomy bezładnie 
aszterczone, przedstawiają oczom wzniosły obraz potęgi 
worzącej i niszczącćj. Ściany ich częstokroć tak skrze- 
ne, że ani pomyśleć o wyjściu lub zejściu, albo że 

Azkim tylko nad ziejącą przepaścią po boku ciągnącym 
*8 gzymsem obejść je może, kto nie cierpi zawrotu głowy.“ 

a(1 pokruszeniem tych olbrzymów pracują nieprzerwa- 
e Powietrze i woda, rozkruszają twardy granit, który 
olbrzymich odłamach stacza się w głęboką kotlinę, 

u stóp turnii, która, jeżeli nie zapełniona stawem, 
wt i • z owó’ch pięknych ócz tatrzańskich, wygląda 
2nedy wielkiego miasta ruina. Całe boki gór do 
2KCzn6J wysokości, całe doliny bywają zawalone temi 

°®ami ¡3]^, które tworzą w miejscach otwartych całe 
k W’ jak na hali Pysznej, ze stawów Gąsienicowych, 

^anszczycy. W dolinie kamienistćj nie ujrzysz pra- 
uLani. na piędź równego murawiska, wszystko szczery 

Wieniec. Nie zielone łąki i hale jak w austryackich

rozstrząsane. O utworzeniu nowych państw lenniczych 
nie ma być podobno mowy. Jak piśze Pol. C o r r es p. 
zgodziła się Porta w zasadzie na powyższe propozycye, 
pragnie tylko zmiany wyrazu „autonomii“ na „reformy.“ 
Co do rękojmi, że reformy będą zaprowadzone, miała 
Porta odwołać się na utworzoną tak zwaną radę naro­
dową, która według jej przekonania dostateczną daje 
gwarancyą szczerości zamiarów. Wszystkie wiadomości, 
nadchodzące z Carogrodu, zgadzają się na to, że Porta 
dla tego ociągała się z odpowiedzią na warunki mo­
carstw, dla tego odroczyła posiedzenie rady miuisteryal- 
nej, ponieważ spodziewała się, że armia turecka nad 
Morawą znaczne nad Serbami odniesie korzyści. Od­
niosła je tćż, jak telegrafują z Carogrodu, ale musimy 
zaraz dodać, że tym doniesieniom kłam zadają telegra­
my białogrodzkie. Według źródeł tureckich klęska za­
dana Serbom nad Morawy w dniu 28 z. m. miała być 
znaczną a stratę Serbów liczą w zabitych na dwa tysiące 
żołnierza. Że Serbowie sobie przypisują zwycięztwo, pi­
saliśmy już dawnićj. W dniu 30 września znowu sto­
czono bitwę. Według doniesienia przesłanego z placu 
boju do Białogrodu zrobili Turcy w tym dniu wycieczkę 
i uderzyli w liczbie 20 tysięcy, przy których znajdo­
wało się 40 armat, na armią serbską, ażeby jćj odciąć 
odwrot. Po 12 godzinnej walce odparto podobno Tur­
ków, zadawszy im wielkie straty, podczas kiedy wojska 
serbskie utrzymały się na swoich stanowiskach. W koń­
cu zaznaczyć należy, że i w Grecyi wzrasta niezadowo­
lenie i oburzenie przeciw Turcyi. Dowodem tego tele­
gram z Aten, który poniżśj zamieszczamy.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel muzyki Jeltseh w Jaworze powołany został 

do ewangelickiego seminaryum nauczycielskiego w Koźminie.

KoresBoaflencye Bziemta Poziiafiskleo.
K pod Gosijnia, 1 października.

(Jak tłumaczą sobie władze prawo o języku urzędowym.)
4- Na dowód, jak urzędnicy administracyjni samo­

wolnie postępują i nas Polaków w pow. wschowskim 
prześladują, pozwałam sobie przesłać wam w tłumacze­
niu list, który przewodniczący Kółka włościańskiego w 
Garzynie p. Bronikowski z Belęcma odebrał od komisa­
rza obwodowego z Osieczny:

„O s i e c z n a,-26 września 1876.
W. Panu donoszę uniżenie, że na mocy prawa

Alpach, lecz groźna wielkość i imponująca dzikość na­
tury stanowi piękność Tatrów. Takiego pięknego a ra­
zem strasznego widoku użył w całej pełni ks. Józef 
Stolarczyk, proboszcz z Zakopanego, który pierwszy 
wdarł się na szczyt Gierlachu 21 września 1874 roku. 
„Tutaj dopićro, pisze w opisie swej drogi, z wyżyny 
grzbietu góry przedstawił się zdumionym oczom naszym 
straszny zaiste widok. Ukazały się bowiem okropne 
urwiska, prostopadłe ściany, mniejsze i większe poszar­
pane turnie i turnice, a wszystko to tak przerażające, 
że zdawało się, iż nikt żywy tam dostać się nie może. 
Zaręczam, że pierwszy przewodnik, który tu zaszedł, 
nie od razu odważył się przechodzić po tych strasznych 
głazach, ale, zapewne będąc koziarzem, może przez kilka 
łat próbował, zanim doświadczył, iż po owych turniach 
przejście jest możebne.“

Wszystko tu do ostrego tonu się nagina:
Poszarpane gór grzbiety, wody, co czernieją,
Skaty, wiszące śniegi, zarośla, męła sina . . .
Wszędzie surowa wielność, przed którą maleją 
Sny człowieka, co staje tutaj jak dziecina 
Przed skamieniałą dawnych bugów epopeją!

Temi słowami kończy się jeden z prześlicznych so­
netów Adama Asnyka (E..ly), które zostały wydru­
kowane na czele drugiej części „Pamiętników.“

A przecież i te surowe kształty potrafią się odziać 
nieraz cudowną szatą, promienną wszystkiemi barwami 
tęczy i zachwycającą swoją pięknością oczy zdumionego 
wędrowca. Słońce, to źródło wszystkiego życia na na­
szym globie, to słońce, które każdego ranka i wieczoru 
zapala ognie na lodowych wierzchołkach Alp, jest i w 
Tatrach arcymistrzem ornamentyki i obrzuca nagie skały 
iskrzącą się zasłoną złotych promieni i fioletowych cieni. 
W czasie pierwszej swej wyprawy na Gierlach był ks. 
Stolarczyk świadkiem takiśj gry światła na tur­
niach widzianej ze szczeliny wśród skał, nazwanój przez 
niego „Oknem Chałubińskiego“ na cześć zna­
nego dr. Chałubińskiego, który uczestniczył w wycieczce 
i odkrył miejsce, zkąd tak pyszny otwiera! się widok. 
„Połamane słupy granitowe — pisze ksiądz Stolar­
czyk — spadające jedne na drugie — utworzyły 
takie dziwne czworokątne okno — że w jego fra­
mugę człowiek wdrapać się i wygodnie rozłożyć się 
może. Widok ztąd jest zachwycającym. Nadzwyczaj 
szeroka, prawie pionowo ścięta skała, obrócona do widza, 
a przedzielona od Gierlachu wązką doliną, zakrywa pra­
wie cały widnokrąg. Skała ta zwana Żelazne Wrota 
poszarpana jest cała i najeżona iglicami jak olbrzymi 
grzebień. Za Zelaznemi Wrotami wznosi się wysoka 
węgierska, czarna, jak osuszała butelka, a obok niej ster­
czą inne dziko i fantastycznie poszarpane i prostopadłe 
ściany, które patrzącego na nie trwogą przejmują i zara­
zem wprawiają w zdumienie. Ten przedziwny, magiczny 
efekt powiększa się jeszcze znacznie, jeżeli turysta trafił 
tu na czas słoneczny i pogodne niebo. Barwa owćj pro­
stopadłej ściany staje się na przemiany jasno-zieloną i 
jasno-szarą. Już około godziny 3-ćj pp południu prze- 
staje słońce oświecać stronę zwróconą ku owemu oknu;

z dnia 28 sierpnia rb. dotyczącego języka urzędo­
wego władz, urzędników i korporacyi politycznych 
państwa, jako tćż rozporządzenia z tegoż dnia, do­
tyczącego dozwolenia używania obcego języka obok 
niemieckigo jako języka urzędowego, — w przy­
szłości żądać będę musiał, aby rozprawy ustne i 
piśmienne resp. wykłady Towarzystwa rolniczego 
w Garzynie nie jak dotąd w polskim lecz w nie­
mieckim odbywały się języku i że każdemu odstą­
pieniu od powyższego przepisu zapobiegnę zam­
knięciem zebrania.

M e y e r.“
Naturalnie zaprotestował p. Bronikowski przeciw 

temu rozporządzeniu, odwołując się na wyrok trybunału 
administracyjnego z dnia 26 września br. Swego czasu 
o rezultacie tego protestu donieść wam nie omieszkam.

Berlin, 2 października.
(Co nam zapowiadają?)

(x) W jednym z ostatnich numerów pisma waszego 
wspomnieliście o wyroku, jaki zapadł w trybunale ad­
ministracyjnym tutaj 26 z. m. w sprawie języka urzę­
dowego na zebraniach publicznych. Trybunał ten, w 
którego skład wchodzili pp. Persius jako przewodniczący, 
dr. Gneist, Rbode, Dahrenstadt i Aieyeru, a na którym 
ze strony ministra spraw wewnętrznych występował p. 
Braucbitścb, wydał, jak już wiadomo, wyrok, przyzna­
jący Polakom w zaborze pruskim prawo przemawiania 
na zebraniach publicznych w języku ojczystym. Otóż 
wyrok ten trybunału administracyjnego, zatwierdzający 
tylko wyrok sądu gdańskiego, me uszedł uwagi prasy 
niemieckiej. Co za niezależność tego trybunału, co za 
niezależność naszych sądów! podnoszą zaraz przy tej 
sposobności z dumą niektóre pisma berlińskie. Snąć, że 
się czegoś innego spodziewano po tym nowo kreowanym 
trybunale, kiedy mu nie szczędzą wygórowanych po­
chwał. Nie wszystkie jednakowoż pisma zadowolone 
tym wyrokiem. Znajduję bowiem w niektórych bardzo 
gorącą obronę zapatrywania komisarza rządowego pana 
Brauebitscba, który starał się za radą i przykładem 
swego ministra przeniknąć myśl prawodawcy i dowieść, 
że przy układaniu prawa o stowarzyszeniach, jedynie ję­
zyk niemiecki można było mieć na względzie.

Wyczy tuję nawet więcej, bo zapowiedź, że wyrok try­
bunału administracyjnego niepomyślne dla nas Polaków 
pociągnie następstwa. -Nie cbciałbym i nie chcę być 
un oiseau de mauvais augure — ale choćby' dla cha­
rakterystyki dziennikarstwa przytaczam wam kilka slow 
z korespondeucyi berlińskiej w augsb. A 11 g e m. Z t g. 
Korespondent bardzo niezadowolony, bo chociaż i ou 
rozpisuje się nad niezależnością trybunału, takie jedna­
kowoż robi uwagi: Sprawą tą zajmowała się już pruska 
Izba poselska w ostatuićj kadeucyi a poruszyła ją iuter-

mnóstwo jednak promieni słonecznych, padających z po 
za krawędzi południowych gór, tudzież promienie odbite 
od ścian Gierlachu oświetlają i uwydatniają najdrobniej­
szy szczegół krajobrazu. Powstaje przez to jakiś szcze­
gólny, rzecby można, jasny, przejrzysty zmrok, coś dzi­
wnie przezroczystego i jakby drgającego w powietrzu, 
czego żadna wyobraźnia przedstawić nie jest w stanie. 
Wszystkie te barwy i kształty nadają całemu widokowi 
jakiś dziwny i czarodziejski urok.“

. Z nie mniejszym zachwytem piszą o naszych Tatrach 
i cudzoziemcy, jak znakomity S onk 1 ar, Hi 1 de­
br and t, B ran des i inni, bodajby tylko te głosy 
swojskie i cudzoziemskie nie przebrzmiały bez odgłosu 
w ziemiach polskich, wzbudziły jak najwięcćj interesu 
dla cudów przyrody ojczystćj i pomnożyły szeregi To­
warzystwa tatrzańskiego. Założeniem tego Towarzystwa 
prawdziwie zasłużyli się krajowi jego twórcy. Towarzy­
stwa takie, mające na celu poznanie piękności gór i 
zbadanie ich naukowe, budzą w swych członkach ener­
gią, hartują ich zdrowie, budzą przemysł górski i pod­
noszą dobrobyt mieszkańców, przygotowują ścieżki ści­
słej nauce, która nam ma wytłumaczyć zagadkę tych 
kształtów pięknych i groźnych zarazem. To też we 
Francyi, Włoszech, Szwajcaryi, Niemczech, w Węgrzech 
od dawna powstały kluby alpejskie, które liczą tysiące 
członków i przyczyniły się nie po małn do postępu na­
uki i uprzyjemnienia wycieczek w góry.

Pierwsza myśl założenia polskiego Towarzystwa ta- 
trzańskisgo została rzucona przez p. Feliksa Pławi- 
ckiego dnia 3 sierpnia 1873 w Zwierzyńcu Zakopań- 
skim wśród uczty danej na cześć p. Józefa Szalaya, 
właściciela Szczawnicy. Natychmiast został wypraco­
wany statut, który został zatwierdzony 19 marca 1874 
przez namiestnictwo we Lwowie i dzięki' staraniom człon­
ków założycieli liczy obecnie Towarzystwo już 660 człon­
ków. Protektorem Towarzystwa jest następca tronu au- 
stryacki arcyksiążę Rudolf, prezesem hr. Miecz. Rey, 
wiceprezesem dr. Maksymilian Nowicki, sekretarzem 
profesor Leopold Ś w i e r z. Towarzystwo zawiązało 
stósunki z licznemi innemi klubami alpejskiemi w Tu­
rynie, Florencyi, Aoście, Neapolu, Varallo, Medyolauie, 
Frankfurcie nad Renem, Buda-Peszcie, w Paryżu 
i t. d., wzięło udział w wystawie międzynarodowego 
kongresu geograficznego, który odbył się w ubiegłym 
roku w Paryżu, gdzie zyskało „Lettre de distinction“ za 
wystawione album widoków tatrzańskich. Z prawdziwą 
przyjemnością zaznaczyć nam wypada gorliwą działalność 
p. Wincentego Arnese z Uścikowa, który go­
dnie reprezentował Towarzystwo na kongresie paryzkim 
i któremu zawdzięcza Towarzystwo zawiązanie stósun- 
ków z klubami alpejskiemi we Włoszech. Pan Arnese, 
jak przy tylu innych sposobnościach, tak i zabiegami około 
podniesienia i rozszerzenia Towarzystwa tatrzańskiego 
złożył nowe dowody swćj gorliwćj życzliwości dla swćj 
przybranćj ojczyzny, — za co mu słuszne należy się 
uznanie.

Staraniem Towarzystwa zostało w ostatnich dwóch 
latach zbudowanych kilka schronisk w miejscach naj­

pelacya polskich posłów’. Hr. Eulenburg odpowiedział 
wprawdzie, że rząd nie pochwala niektórych środków 
użytych przez władze miejscowe przy rozwiązywaniu 
zebrań publicznych, ale oświadczył zarazem, a przynaj­
mniej dość wyraźnie dał do zrozumienia, że rząd przy­
gotowuje coś nakształt projektu, który ścieśui swobodę 
polskich zebrań publicznych. Wbrew takiemu oświad­
czeniu wydał trybunał administracyjny wyrok przyzna­
jący Polakom prawo używania własnego języka! To też 
wątpliwości podlegać nie może — tak kończy korespon­
dent berliński — że teraz i to w przyszłej kadencyi 
wystąpi minister zzapowiedzianymprojektem. 
Nie uwierzyłbym, gdybym sam nie czytał.

Wiedeń, 1 października.
(Jeszcze o misyi wysłańca carskiego. — Niezadowolenie kół 
tutejszych z powodu postępowania Serbii. — Manteuffel. — A- 

resztowanie w Pradze. — Brandstetter.)
# Być może, że w chwili, gdy list ten was dojdzie, 

usłużny telegram doniesie światu coś pewniejszego, po­
zytywniejszego o misyi jenerała Sumarokowa. Co do 
mnie muszę wam tylko to powiedzieć, że jeśli nie wszy­
stkie kombinacye i przypuszczenia jakie pojawiają się z 
okazyi przyjazdu jenerał-adjutanta carskiego, zasługują 
na wiarę i uwzględnienie, toć tyle przynajmniej jest pe- 
wnem, że w Wiedniu w chwili obecnej ważą się sprawy 
wielkiej doniosłości. Nawet oficyalue organa zaprzeczając 
z jednej strony alarmującym pogłoskom, nie mogą ukryć 
z drugićj pewnego zaniepokojenia. T a g b 1 a 11 dzisiejszy 
pisze, że w kołach dyplomatycznych wiedeńskich oczekują 
zbliżenia się chwili stanowczej. Gabinet rosyjski oświad­
czył wczoraj dworom europejskim, że nie można pozo­
stawić organom otomańśkim przeprowadzenia zapropono­
wanych W. Porcie reform. Począwszy od irady gulbań- 
skiej (1839) przyrzekał rząd turecki częścią z własućj 
inicyatywy, częścią ua wyraźne żądanie mocarstw różne 
reformy, nigdy atoli nie był w stanie dotrzymać obie­
tnicy. A dziś tćm mnićj można pozostawić Turcyi zrea­
lizowanie przyrzeczonych reform, ile że religijne namię­
tności żywiołu mahometańskiego uległy niesłychanemu 
wzburzeniu a rząd turecki stoi w obec nich bezwładny. 
Rosyjski gabinet zaprasza przeto mocarstwa europejskie, 
by porozumiały się między sobą co do rękojmi, jakich 
zażądać należy dla pewności szybkiego i sumiennego prze­
kształcenia stosunków wewnętrznych w Turcyi. Zape­
wniają, pisze drjćj zacytowany powyżej przez nas dzien­
nik, iż przedstawicielom rosyjskim przy dworach zagra­
nicznych polecono w ten sposób uzupełnić myśl powyż­
szą, iż militarna ze strony Europy egzekucya jest jedy­
nym środkiem położenia raz tamy nieustającym na pół­
wyspie bałkańskim zamieszkom. W tćj mierze panuje 
między mocarstwami nader żywa wymiana depesz. Hr. 
Andrassy odłożył stanowczą odpowiedź aż do chwili na­
dejścia odpowiedzi reszty gabinetów.

więcćj zwiedzanych przez podróżnych dla uroczego wdzię­
ku przyrody górskiej. Tak stanęło w roku 1874 przy 
Morskiem oku obszerne Schronisko Stanisława 
Staszicza; wr. 1875 altana w dolinie kościelskiej 
nazwana Altaną SewerynaGoszczyńskiego; 
w tymże roku na Równicy Niżnćj w górnćj krainie Ko- 
zodrzewiny pod Krzyżnem, zkąd się roztacza najpięk­
niejszy może widok na całe Tatry, granitowe Schro­
nisko Maksymiliana Nowickiego; w roku 
1876 zaś granitowe schronisko w dolinie Pięciustawów 
przy najobszerniejszym stawie tatrzańskim. Kto, jak pi- 
szący niniejsze słowa, musiał przed gwałtową burzą w 
dolinie Kościeliskićj szukać schronienia w cuchnącćj 
karczmie żydowskiej, albo po uciążliwym marszu przez 
Zawrat do Morskiego oka spać pod golem niebem nad 
tegoż brzegami w trawie zroszonćj rosą wrześniową, ten 
poczuje prawdziwą wdzięczność dla Towarzystwa za te 
budowle i zrozumie, jak silnie one się przyczynią do za­
chęcenia do wycieczek w nasze urocze góry i uprzyje­
mnienia tychże. Niejedna droga i ścieżka została także 
utorowaną staraniem Towarzystwa, które rozciągnęło 
swą opiekę i nad kozicami i świstakami, a ustanowiona 
straż tatrzańska będzie czuwała nad zachowaniem tych 
rzadkich a oryginalnych okazów fauny górskiej. Zało­
żone w Zakopanem kasyno uprzyjemni pobyt w tćm 
miejscu turystom szukającym w górach świeżego i czer­
stwego powietrza w czasie upałów lipcowych.

O tych działalnościach Towarzystwa zdaje nam do­
kładną sprawę, — pierwsza część ogłoszonego co do­
pićro Pamiętnika. Drugą jego część zapełniły rozprawy 
opisujące pojedyńcze okolice Tatr i Karpat, z których 
podnosimy rozprawę p. N o w ic k i e g o: Rzeźba Tatr, 
opis wycieczki na szczyt Gierlachu ks. S t o 1 a r c z y k a 
i Przyczynek do klimatologii Tatr' przez dr. Wierzbi­
ckiego, która ostatnia rozprawka, jakkolwiek krótka, 
daje nam miarę, jak pożytecznćm byłoby dla meteorolo­
gii dokładne zbadanie klimatyczne Tatr, mianowicie zba­
danie kwestyi identyczności tak zwanego halnego wiatru 
ze szwajcarskim Foehnem.

Można powinszować Towarzystwu tak obfitego plonu, 
zebranego w tak krótkim czasie i życzyć należy, aby 
środki, któremi rozporządza, wzrosły jak najprędzćj do 
wielkości zadania, jakie sobie postawiło Towarzystwo. 
Najpewniejszą drogą do tego celu będzie rozszerzenie 
Towarzystwa i wciągnięcie do niego członków ze wszy­
stkich dzielnii Polski. Prawdziwie z żalem tak nieli­
czne nazwiska z Wielkopolski wyczytaliśmy w spisie 
członków, przecież to polskie nie galicyjskie góry — i 
miejmy nadzieję, że Wielkopolanie, którzy w ostatnich 
latach coraz tłumnićj spieszą latem do Zakopanego i 
Szczawnicy, poprą także licznym udziałem starania To­
warzystwa tatrzańskiego.

Dr. Stanisław Warnka.



Jen. Sumarokow odjedzie ztąd dopićro we wtorek i 
pospieszy wprost do Liwadyi. Jutro tj. w poniedziałek 
będzie miał połuchanie u cesarza, przyczćm otrzymać 
ma z rąk monarchy wysoką dekoracyą.

Co do osobistości hr. Sumarokowa, należy tu nad­
mienić, że jenerał ten, mający znaczny wpływ na dworze 
rosyjskim i uzupełniający poniekąd to, co niedostaje hr. 
Adlerbergowi, jeździł przed rokiem do Białogrodu celem 
złożenia księciu Milanowi życzeń carskich z powodu jego 
zaślubin z księżną Natalią.

tutejsze koła polityczne wielce są zagniewane na 
Serbią z powodu samowolnego zerwania zawieszenia bro­
ni i okoliczność tę przypisują przeważnie wpływom ro­
syjskim, które podtrzymują w narodzie serbskim go­
rączkę wojenną i górnolotne nadzieje. Gdyby nie Rosya, 
Serbia mnićj butnie by się zachowywała i mniej spra­
wiała kłopotów dyplomacyi europejskićj. Być może, że 
ostatnie klęski Serbii na teatrze wojennym ostudzą jćj 
gorączkę i przyspieszą zawarcie warunków pokojowych.

Korespondent berliński do Pesther Lloyda 
twierdzi, że wiadomość o misyi Manteuffla jest zmyśloną 
i obliczoną na podanie w podejrzenie Niemiec i za­
chwianie stanowiska hr. Andrassego. Tym manewrem 
chciano zaszczepić nieufność między Austro-Węgrami i 
obu ich sprzymierzeńcami, a co byłoby się może udało, 
gdyby rząd niemiecki nie był uczciwie i otwarcie inter­
weniował. Zainicyonowana przez Niemcy bezpośrednia 
wymiana myśli między carem i cesarzem Franciszkiem 
Józefem była ostatnim i nieomylnym środkiem położenia 
tamy wszystkim matactwom. Okoliczność, że podobna za­
miana listów była konieczną, przemawia za tern, iż sy- 
tuacya jest groźną.

Pragska policya przyaresztowała onegdaj wszystkich 
członków obradującego tajemnie w stolicy czeskiej kon­
gresu robotników zebranych z całych Czech. W 
mieszkaniach aresztowanych miano znaleźć różne pa­
piery kompromitujące. Wszystkich oddano sądowi kar­
nemu.

Onegdaj ukończył się w Cilli proces jednego z ko­
ryfeuszów stronnictwa wierno-konstytucyjnego, deputo­
wanego na sejm i do reichstagu wiedeńskiego, znakomi­
tego mówcy parlamentarnego Brandstettera, oskarżonego 
o sfałszowanie weksli. Skazano go na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Z teatru wojny.
O wielkiej bitwie nad Morawą otrzymał Stan­

dard od swojego wojennego korespondenta następujące 
szczegóły:

„Z pod Deligradu, w czwartek po południu. 
We wtorek i środę bombardowały bezustannie serbskie 
reduty stanowiska dywizyi Suleimana paszy. Wczoraj- 
szćj nocy wymaszerowały artylerya i piechota serbska z 
Aleksinaczu, przekroczyły granicę turecką, wyruszyły 
ku oddalonćj o jakie 6 mil od Niczu Topo lnicy i ude­
rzyły na przednie straże tureckie, zasłaniające prawe 
skrzydło dywizyi Fazli paszy. Dziś z brzaskiem dnia ude­
rzył silny oddział serbski na awangardę tur. pod Trajanem, 
a artylerya redut serbskich poczęła prażyć korpus turecki 
Na całej linii gorąca zawrzała walka, która trwa do tćj 
chwili. Serbowie nie zdobyli ani kawałka ziemi, choć 
Turcy przestrzegali zawieszenie broni i unikali starcia. 
Dzisiejszej nocy nadciągnął świeży korpus baszibozuków 
i uda się bezzwłocznie na plac boju.

„Z pod Deligradu. W czwartek wieczorem. Dziś 
ukończyła się bitwa zwycięztwem Turków. — Bitwa 
rozpoczęła się o godzinie 5 z rana. Strzał działowy 
w Deligradzie był hasłem do rozpoczęcia kroków wo­
jennych, a w tej samej chwili otworzyły reduty i bate- 
rye serbskie na całej linii Morawy począwszy od Topol- 
nicy aż do Stolacu i w dolinie dejminsko-brockiej (?) 
między wsiami Trubarewo i Dżenisem silny ogień na 
pozycye tureckie. Półkole redut i bateryi, z pomocą 
których spodziewali się Serbowie rozbić i rozproszyć 
armią turecką, rozciąga się przeszło 20 mil angielskich 
i liczy najmniej 100 dział. Brygada Hafiza paszy, bata­
liony strzegące mostu pod Trajanem, kilka oddziałów 
baszibużuków i jeszcze kilka innych oddziałów stały 
przez dzień cały pod formalnym gradem kul. Co chwila 
padały kule i bomby w ich szeregi. Wojsko tureckie, 
choć zaskoczone znienacka, siluy stawiło opór natarciu. 
Po południu z działania obronego przeszło w zaczepne, 
wyparło Serbów z zajmowanych przez nich stanowisk i 
wyrządziło im znaczne straty.“

Korespondent Daily T e 1 e g r. dodaje, że bata­
liony serbskie, któremi dowodzili po większćj części ofi­
cerowie rosyjscy, trzymały się w ogóle dobrze. Walka 
wrzała na całćj linii przeszło 12 godzin, lecz około god. 
5 szala zwycięztwa przechyliła się na korzyść Turków, 
a Serbowie poczęli się cofać, poniósłszy znaczne bardzo 
straty.

NIEMCY.
# Berlin, 2 października. Podczas tegorocznych 

manewrów wojska niemieckiego zastósowano poraź pier­
wszy praktycznie nowe prawo o p r e s t a c y a c h dla 
siły zbrojnśj w czasie pokoju. Pojedyńcze departamenta 
wojskowe wszystkich państw związkowych wezwały obe­
cnie, jak National Ztg. donosi, dowódzców wojsk, 
aby im donieśli, czy i o ile przepisy, dotyczące wykona­
nia prawa rzeczonego, okazały się praktycznemi i jakie 
"zaproponowaćby chcieli w tej mierze zmiany.

Dnia 30 zm. odbyło się plenarne posiedzenie rady 
związkowćj, na którćm toczyły się sprawy mniejszej 
wagi.

Jak słychać, zajmować się będzie ministerstwo stanu 
najbliższem na posiedzeniu kwestyą powołania parlamentu 
niemieckiego a zarazem ustanowieniem terminu, w któ­
rym się odbędą wybory do pruskićj izby poselsaićj.

Wedle Germanii odbyło się dnia 29 mz. jako 
w dniu św. Michała w tumie w Bradenburgu doroczny 
konwent „kanoników.“ Prócz proboszcza tumskiego, wła­
ściciela dóbr rycerskich Bredowa miał udział w konwen­
cie tym minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg, 
który jaki jego konfratrowie ubrany był w czarną su­
tannę i biret czerwony, dalej pp. Klützow, Selchow, jene­
rał Stülpnagel, proboszcz połowy Thielen i super­
intendent jeneralny Brückner. Kazanie miał wyższy ka­
znodzieja tumski dr. Schroeder. W wstępie tego kaza­
nia podniósł, że ,szanowne Stowarzyszenie duchowne“ 
zebrało się raz znowu celem „wewnętrznego skupienia 
ducha“ a następnie wspomniał o zmarłym w przebiegu ro­
ku kanoniku ministrze Westfalen, który w uczuciu pra­
wdziwie konserwatywnćm statecznie się opierał „wszelkim 
nowatorstwom i zboczeniom na polu politycznćm i kc- 
ścielnćm.“ Przy słowach tych pochylili hr. Eulenberg i 
Brückner głowy swe ku ziemi. Publiczności było mało, 
najwyżćj 50—60 osób. „Podczas gdy to piszemy, do­
daje Germania, zajmują się wielebni owi panowie za­

pewne bardzo ziemskićm „skupieniem“ tj. ściągnięciem 
pensyi do ich synekur przywiązanćj, która dla całćj ka­
pituły wynosi podobno 22,000 tal.

Z powodu powyższej wzmianki o zebraniu kanoni­
ków w tumie brandeburgskim piszą do Germanii, 
że należy też przypomnieć, że w Merzeburgu istnieje je­
szcze 3, w Naumburgu i Zeitz jeszcze 2 kanoników. Ka­
pituła w Hablerstadt liczy obecnie 1 kanonika, hr. Spie- 
gel zum Desenberg. Ostatni kanonik w Havelbergu, p. 
Bisclioffwerder umarł 1859 r. Rząd chce, jak wiadomo, 
w sprzeczności z reprezentancyą parlamentarną, utrzymać 
nadal kapitułę w Brandenburgu, podczas kiedy innym 
w porozumieniu z ostatnią, pozwala wywierać. Gdyby 
pieniędzy, które przez to będą do dyspozycyi, użyto wy­
łącznie na cele kościelne, nie możnaby nic nadmienić 
przeciw zniesieniu protestanckich kapituł tumskich; 
lecz pieniądze te zabierają się tylko pro fisco nie zaś 
dla kościoła a zasada marchijskićj niegdyś reformacyi w 
XVI wieku w sprawie majątków kościelnych doczekuje 
się nowego nakładu.

F R A N C Y A.
w Pary», 1 października. Monitor, mówiąc 

o wspomnianym wczoraj dekrecie, dotyczącym zmiany 
jenerałów, dowodzących korpusami, przyznaje, że dekret 
ten tćm większe wszędzie wywołał zdziwienie, ponieważ 
nie zgodny jest z duchem prawa; dziennik ten dodaje 
zarazem, że słowo marszałka Soulta: „Nigdy się nie roz­
łączę z starymi mymi towarzyszami z czasów wojny,“, 
jest wprawdzie rozczulające, nie powinno jednak być za- 
stósowywane do zmiany dowódzców korpusów, ponieważ 
posady te mają być szkołą dla sztuki wojeunćj; w sprawach 
zaś wojennych pierwszym jest obowiązkiem zachowanie 
jak najściślejszćj prawidłowości. Monitor wypowiada 
tu mianowicie zapatrywania i opinie orleanistów, którzy 
spodziewali się, że książę Aumale zostanie dowódzcą kor­
pusu paryzkiego, czemu właśnie wedle innych doniesień 
przeszkodzić chciano, obawiając się po nim zamachu sta­
nu, gdyby na czele tego stanął korpusu.

Na wczorajszój radzie gabinetowćj byli obecni wszy­
scy ministrowie, bo i minister skarbu p. L. Say wrócił 
dnia poprzedniego znowu do Paryża.

Minister rólnictwa i handlu p. Tesserenc de Bort 
wystósował do izb handlowych okólnik następujący: „Mi­
nister spraw zagranicznych dowiedział się, że bank Rzeszy 
niemieckićj takie tylko dyskontuje weksle, które słowo- 
„Reichsmark“ wedle poprawnćj noszą ortografii. Instytut 
ten odrzucił nie dawno weksel, ciągniony przez dom flo­
rencki na Berlin, z tego jedynie powodu, że podana na 
nim suma oznaczona była przez „Marc“ a nie przez 
„Mark.“ Ponieważ wiadomość ta mogłaby interesować 
publiczność francuzką, handlem się trudniącą, przeto po­
spieszam z uwiadomieniem jćj o tćm.“

Były minister wojny jenerał Gissey miał wczoraj 
dwugodzinną rozmowę z p. Thiersem.

Wczoraj zmarł tu jenerał Sezanne.
Wydział ułaskawień rozpoczyna dnia jutrzejszego 

znowu swoje czynności a nasamprzód rozpatrzy podania, 
jakie oddano marszałkówi-prezydentowi podczas ostatnich 
jego wycieczek na manewra rozmaitych korpusów.

WŁOCHY.
"f Rzym, 30 września. Gazzetta d ’ 11 a 1 i a 

w kronice swojej watykańskiej następującą zamieszcza 
wiadomość, streszczającą w sobie instrukeye wydane przez 
Stolicę apostolską do biskupów wschodnich, którą z za­
strzeżeniem podajemy.

„W obec groźnego działania rosyjskiego na Wscho­
dzie przesłała Stolica apostolska nuneyuszowi w Wie­
dniu, wikaryuszowi apostolskiemu w Carogrodzie i bi­
skupom, wykony wającym jurysdyacyą pasterską w cesar­
stwie otomańskićm, kategoryczne i naglące instrukeye, 
w których im oznajmia, że wedle najformalniejszych in- 
formacyi i objaśnień, jakie doszły do Rzymu, ruch Sło­
wian południowych przeciw Turcyi nie jest ani bezpo­
średnio samowolny, ani nie wynika z rzetelnych potrzeb 
i natchnień tamecznych ludów, ale jest dziełem zabiegów 
Rosyi, która chce Garogród zagarnąć i panowanie swoje 
tam ustanowić, ażeby obalić Kościół Jezusa Chrystysa 
a podstawić w jego miejsce schyzinę Fociusza i kult siły 
brutalnej. Z tego powodu potrzeba niezbędnie tym zgu­
bnym i przewrotnym zamiarom odmawiać wszelkićj pro- 
tekcyi, poparcia i współczynnego udziału. Wzywa się 
zatćm katolików cesarstwa tureckiego, ażeby bezwarun­
kowo powstrzymali się od brania udziału w ruchu, który 
nie jest słowiańskim lecz raczćj rosyjskim i schizma- 
tyckim, i który w tćj chwili jawnie i bezczelnie wywie­
sza chorągiew schyzmy greckićj, rzucając w swych pro- 
klamacyach i pismach obelgi na Papieża i na kościół 
katolicki. . .

„Największćm byłoby nieszczęściem i klęską praw­
dziwą, gdyby te zgubne zamiary odniosły skutek pożą­
dany. Zwycięztwo krzyża schyzmatyckiego, zatkniętego i 
podniesionego nad Bosforem, byłoby największćm niebez­
pieczeństwem dla Kościoła, dla Europy i dla cywilizacyi.

„Biskupi zatćm i księża katoliccy powinni wszel- 
kiemi możebnemi sposobami perswazyi oświecać w tćj 
mierze wiernych swoich, którzy dali się uwieść i obąła- 
mucić, — i powinni im wykazać i dowieść, że tu nie 
chodzi o uwolnienie chrześcian wschodnich z pod jarzma 
muzułmańskiego, ale raczej o poddanie ich pod jarzmo 
rosyjskie, stokroć cięższe i niebezpieczniejsze.

„Biskupów i całego duchowieństwa staraniem i o- 
bowiązkiem być powinno, żeby prawowierni zrzekli się 
wszelkiego w rokoszu przeciw władzy sułtana wspólnictwa, 
— ażeby złożyli broń ci, co ją podnieśli w sprawie, 
która nie jest ani sprawą Papieża, ani Kościoła, ani na­
rodowości, ani tćż wolności i swobód, — ale jedynie 
sprawą cara w Petersburgu i schizmy Fociusza.

„W obec niezmiernego niebezpieczeństwa, jakiem 
dziś Rosya, sprzymierzona z rewolucyą, grozi Kościołowi 
i światu, obowiązkiem jest wszystkich katolików, żeby 
się zgrómadzili i skupili u stopni ołtarza prawdy, dla 
zwalczania wszelkiemi móżliwemi środkami usiłowań ro­
syjskich i /schizmatyckich, fałszywie i kłamliwie nazwa­
nych słowiańskiemi.“

Dnia 23 bm. p. Melegari, minister spraw zagrani­
cznych przyjmował urzędownie w salach pałacu konsulty 
deputacyą komitetu dla sprawy słowiańskiej, mającego 
za cel, jak sam oświadczył, wywołanie ogólnćj agitacyi 
na korzyść Słowian przez rozpowszechnianie słowiańskićj 
idei, tudzież zbieranie potrzebnych składek na broń, u- 
trzymanie wojska i wspomaganie słowiańskich rodzin zu­
bożałych wypadkami.

Deputacya doręczyła następujący adres, podpisany 
przez wszystkich członków deputacyi:

„Ekscełencyol
„Komitet pomocy dla sprawy słowiańskićj, zamia­

nowany uchwałą wieca ludowego w dniu 3 września, 
którćj odpis mamy honor załączyć, przedstawia się Wa- 
szćj Ekscelencyi dla spełnienia własnego mandatu, a 
czyni to z tćm większą otuchą, iż przykład Rzymu na­

śladowany jest przez inne miasta włoskie, i że liczne 
wiece objawiły szeroko opinią kraju odnośnie do ważnćj 
kwestyi, rozstrzygającćj się na półwyspie bałkańskim.

„Te zdumiewające objawy na korzyść sprawy ludów 
południowo-słowiańskich każą się spodziewać, iż rząd 
włoski znajdzie stósownćm dać poznać — o ile względy 
międzynarodowe pozwalają na to — do jakiego stopnia 
może popierać uczucie narodu.

„Rząd włoski, który powstał z zasady narodowości, 
zechce zapewne przekonać kraj, i iż w tej kwestyi 
działa z przyjaznemi sobie mocarstwami na to, aby spra­
wa narodowości i sprawiedliwości otrzymała najzupeł­
niejsze powodzenie.“

Minister odpowiedział, że rząd podziela 'Zupełnie 
uczucia wyrażone mu w imieniu słowiańskiego komitetu 
i cieszy się z tćj manifestacyi, która, wziąwszy początek 
w Rzymie, rozciągnęła się stopniowo do całego półwyspu, 
albowiem ma w tćm nowy dowód, że we wszystkich 
wielkich zagadnieniach serce narodu bije zgodnie z ser­
cem króla i jego rządu.

Oświadczył dalej, iż gabinet włoski od samego po­
czątku wojny toczącćj się na Wschodzie, wskazał innym 
gabinetom to, co uważał za jedyny sposób osiągnięcia 
pożądanego pokoju. Raduje się zatćm, iż działanie rzą­
dowe poparte zostało obywatelskiemi manifestacyami, a 
podobneż coraz liczniejsze manifestacye u innych także 
narodów dowiodły solidarności łączącćj ucywilizowane 
ludy w obec okrucieństw wojny chrześcian z muzułma­
nami.

P. Melegari dodał, iż może zapewnić, że rząd wło­
ski w tćj okoliczności okazał się może liberalniejszym 
od innych rządów i działał energicznie dla zawarcia ro- 
zejmu. Rozejm ten udzielony został Serbii i Czarnogó­
rze za pośrednictwem agentów włoskich i przyjęty był 
pod warunkiem, aby go publikowano, a to z powodu, iż 
dwóch pierwszych dni zdarzyło się naruszenie onego.

Go zaś się tyczy rokowań pokoju, rząd zgadza się 
zupełnie z innemi mocarstwami, iż powinny się opierać 
na zasadach, których Turcya odmówić nie może.

T U R C Y A.
# Carogród, 30 września. Dziś miała się od­

być wielka narada ośmdziesięciu, na którćj miała zapaść 
ostateczna decyzya w kwestyi pokojowćj. Naradę tę 
odroczono z niewiadomych przyczyn do 1 października. 
Tylekrotnie wspomniane propozycye pokojowe angielskie 
przedłożone dnia 25 b. m. przez sir Elliota w Porcie 
sformułowane zostały w depeszy instrukcyjnej, zaopa- 
trzonćj podpisem lorda Derby i brzmią następnie: „Tu­
reckie punktacye pokojowe wydają się nie do przyjęcia, 
dla tego zechcićj pan zaproponować jako podstawę po­
rozumienia: 1) Niezmienny status quo dla Serbii i 
Czarnogóry. 2) Równocześnie podpisuje Porta zawarty 
między mą i sześcioma mocarstwami protokuł, w którym 
przyobieca nadanie Bośnii i Hercogowinie systemu 
lokalnćj i administracyjnej autonomi, przez którą nazwę 
rozumieć należy system takich instytucyi lokalnych, któ- 
reby umożliwiły ludności miejscowćj kontrolę nad wła­
snymi urzędnikami miejscowymi i dały rękojmię przeciw 
ich swawoli. Nie ma tu mowy o utworzeniu państw 
lennicych. 3) Takie same rękojmie przeciw nadużyciom 
władz zastrzega się dla Bułgaryi. Dokładne szczegóły 
owych rękojmi zostaną wzięte pod osobną rozwagę. Do­
dasz pan, że gabinety oczekują, iż przyrzeczone skutkiem 
zamiany not z dnia 30 grudnia i 13 lutego reformy 
mają być przeprowadzone w Bośnii, Hercogowinie i, ile 
możności rozciągnięte na Bułgaryą. Nie wątpimy, że 
reszta mocarstw poprze te instrukeye. Spodziewam się, 
że pan, panie ambasadorze, nie zaniedbasz położyć w 
obec W. Porty nacisku na nagłość obecnego położenia, 
niemnićj na korzyści, jakie spłyną na W. Portę sku­
tkiem szybkiego i ochoczego zezwolenia na nasze pro­
pozycye. Zechcij pan dalćj skonstatować, że przewleka­
nie działań wojennych w czasie układów z mocarstwami 
jest, jak się samo przez się rozumie, niedopuszczalne i 
że bezzwłocznie należy przystąpić do porozumienia się 
względem formalnego zawieszenia broni.“

Z Carogrodu donoszą, że w kołach W. Porty w o- 
góle przychylne dla propozycyi pokojowych panuje uspo­
sobienie. Słychać, że W. Porta gotową jest na przyjęcie 
pierwszego i najważniejszego punktu propozycyi angiel­
skich, tj. s t a t u s q u o. Co do innych punktów pro­
gramu angielskiego, zapowiada W. Porta wprawdzie pe­
wne zmiany, lecz, o ile wiadomo, zmiany te są raczej 
natury redakcyjnćj. Różnica cała nie w kwestyi poko­
jowćj, lecz co do reform zdaje się na tćm polegać, że 
rząd turecki zamierza reformy przeprowadzić w całćm 
państwie i pragnie, by zanotowano to w dokumencie po­
kojowym, podczas gdy mocarstwa żądają, by w doku­
mencie pokojowym była mowa jedynie o instytucyach, 
mających się wprowadzić w Bośnii, Hercogowinie i 
Bułgaryi.

Ambasadora rosyjskiego, jenerała Ignatiewa, spo­
dziewają się w Carogrodzie dnia 2 października.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 1 października. Na pagórku Pnyx od­
było się dzisiaj zebranie ludowe, w którćm około 8090 
osób wzięło udział a na którćm mówcy jak profesoro­
wie Papazofiropulos, Cocino i Damala wykazywali nie­
znośne położenie prowincyi greckich państwa tureckiego, 
dawszy zarazem wyraz ubolewaniu, że mocarstwa w pro­
gramie swym pacyfikacyjnym zapomnieli o uprawnionych 
interesach i żądaniach mieszkańców owych prowincyi, 
przez co utworzy się pomiędzy ostatniemi a prowineya- 
mi słowiańskiemi stan nierówny zupełnie. Grecya, o któ­
rćj w nagrodę za oddane w porozumieniu z mocarstwa­
mi pokojowi usługi zapomniano, powinna uzupełnić swe 
przygotowania i być gotową na wszelkie przypadki. — 
Przemowy mówców przyjmowano ze wszech stron żywemi 
oklaskami.

—------------------------------- --------------/ ---------
/ / I'

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 października. Z Carogrodu 
donoszą, że sułtan wzbrania się podpisać zrnie 
nione na naradzie rninisteryalnej propozycye 
pokojowe. Sir Elliot i hr. Zichy pracują ciągle 
nad tein, by W. Porta przyjęła niezmiennie 
propozycye mocarstw. Tutejsze dzienniki po­
twierdzają prawie jednogłośnie wiadomość o 
ciężkiej porażce Serbów dnia 28 października 
nad Morawą. Serbowie mieli stracić przeszło 
2000 ludzi.

Londyn, 3 października. Zebranić, zwo­

łane w Birmingham, przyjęło rezolucją, iż
pozycye pokojowe lorda Derby nie są
życzeń narodu angielskiego. Zwołanie par!
rnentu jest potrzebne. Na zebraniu odczyta?
list Brighta, w którym ostatni domaga się n
tychmiastowego zwołania parlamentu. Nie m
żna zgodzić się na obecną politykę rzą<
Dwa tylko są sposoby wydobycia się z tr K
dności: należy domagać się albo zupełnej ztnijp
ny polityki rządowej lub też ustąpienia gaj -
netu. Chamberlain zaleca ustąpienie dotych czarują
wego gabinetu i powołanie do utworzenia Jog
wego p. Gladstone. Na zebraniu w Manszestn Pa
brał Bright udział osobiście. Żądał zwołani
pzrlameutu, który musi oświadczyć, iż AngU
nie ma ochoty przelewać krwi za Turcyr. TuP10’
cyą należy pozostawić losowi, jaki gotuje Ópatr
ność przeżytym i tyrańskim państwom. yc

-------------------------- <*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 3 października. , Tli

j.tó:
.iaí— * Na koszta przesyłki bandaży itd. dla rann,u :

Słowian otrzymaliśmy od pp. dr. Kaź. Szulea marek ¿L, 
pułk. Calliera marek trzy, T. Sylwestra i F. Stanieckie?,a 
marek trzy. •

— * Teatr polski. Nie w czwartek jak wczoraj iw
lecz już jutro w środę odbędzie się pierwsze przedstawienie;^ 
teatrze polskim.

— * Na medale pamiątkowe dla Kola polskiego w si 
mie pruskim złożyli:

Pp. H. i A. jako i Zbigniew, Janusz, Janina, Stellj^°i 
Bohdan K. po 5 fen., razem 35 fen.

Za pośrednictwem p. Wład. Kosynierka z Woli Ksj ° 
żęeej pp. Wachmistrz, Józefa Webrowa, Wujek Łuka, S.l,/ 
Webrówny, Antonina Kiołbasina, Gertruda i Ludwika Kiołl? 
sianki, Ignacy Zgórszczak, Walenty Szymański, Franci«2¿“A 
Konstancya, Wosiu, Antosia, Antoś, Pelasia, Stasiu, Maryni 
Rębikowsoy, Magdalena Kowalska, Wojciech i Florentyna K 
walscy, Kulczyńska, Stanisława Simon, Stanisława Grusze« 
ska, Józef Kurzawa, Łodzią Moczyńska, Szczepan i Katarzy! 
Nowak, Anastazya Nowak, Antoś i Januś Nowak, WojcieLmi 
Józefiak, Katarzyna Włoch, Katarzyna Kościelniaczka, Franjkto 
szka Bartkowiak, Antczakowa, Maryanna Antoszak, Prusic za 
wska, Anastazya Sipówna, Wojciech Borowicki, Adam kie wicjjws 
wa i Władek, każdy po 5 fen; razem 2 m 10 fen. .-ch

Za pośrednictwem p. Eustachego Rogalińskiejiisz 
z Królikowa 6 m. 80 fen. ektc

Za pośrednictwemp. W. PufkezOcieszynapodObornikajauc: 
pp. A.S. z rodziną 3ó fen., Ferd Klupsz, Ł. Drzewiecki, Fr. Toczkiem 
wska, Kaź mira Kryszczyńska, Łucya WalewrsKa, Antonina Soirzes 
kowiak, Krotecka gospodyni, Buszkiewicz kueharz, Andrzlo I 
Korzycki ogrodnia, Jozef Kowalski po 5 fen., Feist z rodzifczy 
50 fen., Maryanna Domaehowska, Meler, Sarowska, WiktoąiJa 
Blaszkowa, Katarzyna Grzechowiak, Głowacka, Tomasz Radwjw, 
Edward Furchert, Antonina Furchert, Rozalia Spyohalinjem 
Maryanna Kasprzak, Wincenty, Małgorzata i Katarzyna ¿jane 
szewscy, Stanisław i Katarzyna Kozłowscy, Jan Kozłowali m 
Stanisław Kaczmarek, Andrzej Okupnik, Walenty, Elźbietil 
Antonina Górny, Maryanna i Wiktorya Michałek, M.. Judepyc! 
Wojcieck i Maryanna Sobkowiak, Wojciech i Katarzyna 
wrooey, Teodor Joś, Walenty, Magdalena, Józefa, Maryanł— 
i Agnieszka Glinieccy, Michalina Chłopkowiak, AgnieszkiT 
Antonina Stachowiak, Mikołaj i Jadwiga Krawczyk, Wiktor, 
Bukowska, Tomasz i Michalina Maćkowiak, Józef Kozłowsij 
Stanisław Kasprzak, Jan i Ańtonina Nawrociki, Jan, JakóU 
Teofila Sobiescy, Walerya, Stanisław i Seweryna Łabuj, Ih 
gorzata Mantaj, Michał i Józefa Nawrociki i W. P. po 5 fen' 
razem od 83 osób 4 m. 25 fen.

Dominium Gołaszyn z domownikami 1 m. 50 fen.
Za pośrednictwem p. J. Wyszomirskiego z Gołańcj 

pp. J. Wyszomirski z domownikami 6o' fen., Antoni MuzcńOi 
Marya Fiszer, Józef Śratnski, Antoni Fyrst, Stanisław OhL: 
u.iniak, Sprejda, Kamiński, Paulina, Pelagia, Aniela, Jóir. 
Mollenbrock’owie, Aniela i Rozalia Dybowskie, Kaźmirz WaltiVÍI 
Teodor Tyhnann, Ludwik Tylmann, Władysław i Wacław Ks^ 
scy, Stanisława Księska, Walenty Stefaniak, Stanisław Pa— 
szyk, Józef i Franciszek Gutowscy, Józef i Franciszek Cli
chlińscy, Antoni Denelski, Adam Urbanowski, Józef Petrzyk 
wski, Antoni Musioł, Marcin Kamieński, Tomasz i Józef Koj
wińsey, Józef Komassa, Andrzej Szarwark, Wawrzyn Alajo 
Jan Czajkowski, Józef Kosicki, Michał, Michalina, Joanii 
Hilary, Edmund, Bronisława, Franciszek i Wincenty Włodii 
kiewiczowie, Jakób, Anna i Albertyna Tafelscy, Konstanjk ( 
Nowacki, Aleksander Żmudziński, Jakób Brzuszkiewicz, 
na Tafelska, Albertyna Tafelska, Józef, Józefa, Antoj“1 
Walenty, Józefa, Agnieszka, Franciszek, Jan, Jędrzej i Józi ' 
Bonikowscy, Antoni Figatelski, Nikodem Mędlikowski, Julia: 
na i Andrzej Szenfeld, Augustyn, Konstantyna, Edward i Józi — 
Daika, Ignacy i Karolina Kina, Jędrzej i Marcyanna Brom 
Jan Bonikowski, Andrzej i Pelagia Hubner, Maryanna Radki 
Antoni Lipiński po 5 fen., Wojciech i Helena Wyszomirsc; cz 
Władysław Mazurkiewicz po 10 fen., Augustyn Poznańst 
Franciszka Trawka, Agnieszka Urbańska i Stanisław Miodi kt 
szewski po 5 fen.; razem 5 m.

— * Kś, Motylewskiego, który przybył z Galicyi do Jani 
wca na wiadomość, że matka jego paraliżem dotkniętą zostali 
aresztowano dnia 27 mz. i odstawiono do więzienia wągrów! . 
ckiego. Ks. Motylewski za wykroczenie przeciw nstawom mi T 
jowym ścigany był listami gończemu

— * W sobtę sprzedano na Działowym placu okołoS
wyranżerowanych koni artyleryi i pociągów, za które dóbr ’ 
stosunkowo płacono ceny. |

— * W ostatn ch trzech dniach minionego tygodni . 
odbywał się w Bydgoszczy w gmachu regencyjnym egzaml G 
6 aspirantów do jednorocznej służby wojskowej, z których t; 
ko 3 egzamin ten złożyło. Dnia a mb. wstąpiło do załoguj 
cego tam pułku Nr. 21 dziesięciu jednorocznych wolonUi 
uszów.

— * Kanał bydgoski z powodu koniecznych reparac; 
zamknięty będzie na czas od 1 grudnia rb. aż do końca mart 
1877 roku.

— * Duia 1 b. m. odbyło się w Sierakowie zebri 
mężów zaufania niemieckich tak stronnictwa liberalnego ja 
konserwatywnego z powiatu szamotulskiego i międzychodzkii 
celem porozumienia się co do kandydatów na posłów do id 
poselskiej sejmu pruskiego. Mężów zaufania zebrało się oky 
30, zebraniu przewodniczył p. Keibel z Mnichów wielkii 
Za pierwszego kandydata przyjęto dotychczasowego posła pa> 
Kiepert, podanego przez stronnictwo liberalno. Kandydata! 
zaś konserwatywnego stronnictwa wywołała dłuższą dyskusji 

/Liberalni byli przeciwni wyborowi dawniejsz. posła p. Hundt* 
Hafften, tak samo opierali się proponowanemu na kandyiW’ 
p. Tempelhoff z Dąbrówki. Kandydatury tej bronilli miano#; 
cie baron Massenbach z Pniew i landrat Knobloch z Szamot* 
Po długich i dość ożywionych debatach zgodzono się nareszj? 
na to, aby poprosić p. Tempelhoff, iżby w czasie jak najkr» 
szym a najpóźniej dnia 27 bm. przedstawił się osobiście 
łanemu w tym celu nowemu żebranin i oświadczył się co 
przekonań swoich politycznych. — Zebranie liberalnych wył 
ców hiemieckich z powiatów chodzieskiego i czarnkowsku 
odbyło się tegoż dnia w Trzciance, gdzie ostatecznie z| 
dzono sie na kandydaturę ministra oświecenia dr. Falka i dyj 
która miejscowego sądu powiatowego Lampe; ostatni oświadcz; 
że jeżeli wybranym zostanie, przystąpi do stronnictwa naród® 
wo-liberainego.

— "ł Od dnia 23 mz. znikł bez śladu podoficer Hartj 
z 1 bateryi pułku gwardyjskiego artyleryi pieszej. Podejrt. 
wają go, że poprzednio dopuścił się znacznej kradzieży. ,

— * P. Perkuiin, administrator majątku kościelnego^ 
dyecezyi pozn. i gnieźn., zapozwał ks. Suszczyńskiego zaW1' 
szkałego obecnie w Królewcu, aby stanął dnia 9 bm. w M-Og1“1 
na probostwie i tradował dozorowi majątek kościelny. 
również na termin ten jest zapozwany.

—- * Ś > ieżo przeszła jedna z lepszych kamienic W 
gilnie z rąk żydowskich w polskie. Nabywcą jest kupiec PL 
iSztark. Cena wynosi 3700 tal.

— * W Koźminie skończył się 1 b. m. czterotygodniO’
kurs gimnastyczny, który odbył się w tamtejszem seminary1 
ewaiigelickiem pod kierunkiem p. Aittera, seminaryjskiego 
czycieła. Wzięło w nim udział 23 nauczycieli elementaray 
z Księstwa. Pomieniony kurs odbył się kosztem rzłJU'n «1 
sztowai, licząc dyety i wynagrodzenie podróży, około 1100 i 
Kursa takie odbywają się co rok po nauczycielskich seńdjj 
ryacb Księstwa kolejno. Celem ich jest propagowanie po 9 
łach element, gimnastyki, na którą rząd baczne począł z« 
caó oko, -- -- ........ -



J
* Pewien statjretyk niemiecki ob’icza na podstawie 
jlnych dochody panujących europejskich jak następuje: 

psr Aleksander pobiera z listy cywilnej co dzień 125,000

Abd-ul-Hamid 90,000, 
cesarz Franciszek Józef 50,000, 

cesarz Wilhelm 41,000,
Wiktor Emanuel 32,000,

Królowa Wiktorya 31,350,
Leopold U 8,215 franków.

¡¡zeczpospolita francuzka zaś wypłaca swemu prezyden- 
tylko 2,500 franków dziennie, wliczając w to już koszta

Straż ogniowa żeńska. Pensyonat żeński w Mas-
jts pod nazwą „Wellesley College“ przewyższa tern ry- 

Knjący z nim »Bassar College,“ że zorganizowano w nim 
, ¿gniową z elewek, a to nie tylko w tym celu, aby chronić 

■ pensyonat od klęsk możliwego pożaru, lecz głównie dla 
Zfcstri aby przyswoić elewkom ową „zimną krew“ jaka w ogóle 
'oła pdobuych wypadkach jest potrzebną a której zwykle bra- 

dtl, W zakładzie wspomnianym znajduje się 20 ręcznych si- 
A.ngŁ rozlokowanych po całym budynku i 6 wiader wody w 

T Każda sikawka ma sześć młodych dziewcząt do
' z których jedna jest naczelniczką a cała brygada stoi
'pfltr ’wodzą żeńskiego dyrektora i sekretarza. Kobiety te są 

ycie wymusztrowane i ze wszystkiemi działami akcyi po- 
. jzej obznajomione.

— * Bankiet tłustych. Klub otyłych w Zjednoczonych 
jcch istniejący, odbył niedawno dziesiąte swe Zgromadze- 
w Gregory-Point (Konnetticut) w którem udział wzięło 

' iset pięćdziesięciu członków. Celem tak szanownego 
msdzeuia nie mogło być co innego jak wspaniała uczta, 

i tórej stoły zastawione były najsmaczniejszemi potrawami.
1 ¡jst krzeseł sti ły na około stołu nowe dębowe ławki, mięk- 

anaMiii poduszkami wybite. Ławki te zostały umyślnie tak spo- 
fr'Jzone, aby mogły wytrzymać ciśnienie wielkiego ciężaru, 

ec^‘efeelakoż gdy przyszło do wetów, załamała się jedna z nich 
j ciężarem siedmiu biesiadników, ważących ogółem 930 ki- 

'.a''?tt$rain°w; donoszą nam, że zajście to było powodem ogromne- 
leQie; popłochu.

| * Kalendarz, Jutro w środę dnia 4 października
w s^ancisz ka Seraf., w kalendarzu słowiańskim Bratysława 

ił ¡^osławionego.
Stella Wschód słońca o godzinie 6 minut 6, zachód o godzinie 
. v ¡minut 31.
1 Dnia 3 października 1509 bitwa z Wołochami na Pokuciu. 
'A ¡76 sejm w Toruniu. — 1582 sejm w Warszawie. — 1705 ko- 
^10^nacya Stanisława Leszczyńskiego. — 1831 wojska polskie 
lc’,zVlio<iz& w kordon pruski.
aryni
ia Kj ■
«od ~
larzj) Śrem, 1 października. Najnowszy program gimnazyum 
ojciicmskiego zawiera tylko wiadomości szkolne, podane przez dy- 
-’ranęktora dr. Guttmanna. W edle nich uczęszczało w końcu roku 
rusiijo zakładu 83 katolickich uczniów, a5 protestanckich, a 53 ży- 
swicudwskich, 93 miejscowymi, 88 zamiejscowych, razem 181. Z 

ych na prymę przypada 18, sekundę 21, wyższą tercyą 23, 
kiejuszą tercyą 16, kwartę 3i>, kwintę 42 a sekstę 31. Prócz dy- 

ektora urzęduje przy gimnazyum 4 nauczycieli wyższych, 4 
niksŁczycieli zwyczajnych, nauczyciel pomocniczy, nauczyciel 
'oczlŁentarny i dwóch nauczycieli religii, pastor i rabin. Po 
u iSoirzesiedleniu nauczyciela gimnazyalnego p. dr. Sieniawskiego 
ndnjo Dyseldorfu, jeden tylko przy zakładzie urzęduje Polak, na- 
odzijjczyciel gimn. p. Józef Jankowiak. Jedno miejscenauczy- 
ktoribla gimnazyalnego jest opróżnionem. AbituryentówJiyło na 
ladoJw, Michał 1875 pięciu: Oton Albrecht, Nikodem Jarczewski, 
lalinjennon Klewe, Walenty Nowacki i Herman Rathke; naWiel- 

anoc 1876 jeden tj. Edward Dreyer. Z nich słucha 3 prawa, 
matematyki, 1 chemii, a jeden poświęca się budownictwu.

Nowy rok szkolny zaczyna się dnia 12 października, a no- 
ch uczniów przyjmuje się 9ui lo października.

MM——MM—BIHMMWBaMMlIiaili

pisowni naizéj miało razić zmysł piękna, to naród a mianowicie 
nasi malarze i artyści znajdą z ozasem sposób zaradzenia złemu; 
ja z mojé) strony proponuję w tym względzie, ażeby w druku 
mianowioie, kreski miękoząoe kładziono jak najdrobniejsze i 
bezpośrednio z miękozoną spółgłoską połąozone, ożyli z niej w 
formie płomyka wyskakująoe.

Jednakże forma kreskowana jest podrzędną rzeozą; naj­
ważniejszą oznaczenie spółgłosek pieszczonyob wyłącznie za 
pomooą kreskowania, np. Radom', gołąb’, w’ec, m'ir, iSic.

Bez jednostajnego oznaczenia miękczenia pieszczonych 
spółgłosek, na nioh samyoh wyrażonego, wszelkie wysilenia w 
celu zaprowadzenia poprawnéj ortografii w języku polskim bę­
dą daremne — i mogą tylko podrzędne usunąć niedogodno­
ści, zostawiając główne błędy i niekonsekwenoye pisowni nie­
tknięte.

Jotaoya a w skutek niéj miękczenie spółgłosek jest naji­
stotniejszą i najważniejszą częścią języków slowiaóskioh, jest 
właściwością, która je wyróżniła od wszystkich innych języków 
iodo-eurooejskioh, jak to wykazał Sohleicher w swétn dziele ; 
„Urber den Zetaoismus in den slavischan Sprachen “ W języku 
polskim ta jotaoya i to miękczenie spółglołek jest zaś więcój 
rozwinięte — niż w którymkolwiek innym języku słowiań­
skim; dopóki opa więc nie będzie w prosty, śoisły, jednostajuy 
i konsekwentny sposób oznaczona, dopóty nie może być mowy 
o presté', latwéj, koosekwentuéj, raoyonalnéj i gramatyoznéj 
pisowni języka polskiego. Dr. Szulc.

Komisye uohwala, żeby
1. wszystkie spółgłoski pieszone 6’, p’, w’, f, itd wyrazić 

pojedyńozemi postaoiami a nie, dwójkami bi, ni, wi itd.;
2. aby zmiękozenie to wyrazić w sposób jednostajny.
Komisya postanowiła, żeby dr. K. Szulc wypraoowaue w

tym oelu uzasadnienie wniosku swojego przesiał do korreferatu 
prof. Szasteokiemu w Nakle.

Poozóm posiedzenie zamknięto.
Ks. Malinowa ki. Dr. Rzepeoki.

WnMManHHaMHBBHBii uŁ

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 października.

BAZAR. Umiastowski z Wilna. Hr. Poniński z żoną z Wrze­
śni. Hr. Czapski z Słupów. Nawrocki z żoną z Blinna. 
Panie Łyskowska z Prus Zachód, i Trzebińska z Strzęmp- 
kowa. Szatecki z Nakla. Wesołowski z Leszna. Wilczyń­
ski z Krzyżanowa. Hr. Rzyszczewski z Krzycka.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Radoński z 
Glembokiego. Krygier z Wioszczyna. Moszczeński z Pi- 
głowic. Panie Turno z Objezierza i Karśnicka z Mchów. 
Swinarski z Kruszewa. Taczanowski z Szypłowa. Dobrzy- 
cki z Baborowa. Chłapowski z Gończa. Smieśniewicz z 
Mechlina. Lucyan z Warszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gross z Akwizgranu. 
Kunet z Berlina. Kurczewski i Marchlewski z Królestwa 
Polskiego. Scheps z Berlina. Skibski, panie Skolnicka z 
familią i Ząbecka z córką z Warszawy. Blau z Szczecina. 
Fitig z Królewca.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pooiąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut z rana.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 11 „ — „ przed poi.
Pooiąg mięszany „ 2—4 o 3 „ 33 „ po poi.
Pooiąg osobowy „ 1—4 o II „ 1 „ wieczorem.

Z Poznania do Wrocławia:
Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 4 godzinie 47 minut rano.

„ „ 1 -4 o 10 „ 45» przed poi.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 2 października. Na naradzie 
ańcifninisteryalnej, rozbierającej warunki pokojowe,
uzipostanowiono odrzucić propozycye, żądające ad- 
^jninistracyjnej autonomii dla niektórych pro-
rai»vincyi,
Ki

(do Leszna).

1-4 o 
1—4 o

po poi. 
wieczorem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

„33 Na Kronikę Żałobną rodzin wiel- 
tanikopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
^przedpłatę:
Jm 75. Zygmunt Szułdrzyński z Lubasza .... 6

Jod—------------- --------- ---------------------------------------------------------

— * Pr tokuł z LVI. posiedzenia komisyi ortografi­
cznej poznańskiej. Działo się w Poznaniu, dnia 10 maja 1876.

Ooeuni: ks. Malinowski, dr. Kaź. Szulo, prof. dr. Jerzy- 
kowski i dr. Rzepecki.

(Ciąg dalszy).
D. K o n k 1 u z y a.

Z wszystkich powodów powyżój przytoozonych, i mająo 
jedyni» względy gramatyczne na oku, a nie oboąo odstępować 
od dotychczasowego zwyczaju narodowego tam, gdzie nie za­
chodzi konieozna tego potrzeba, wnoszę, ażeby miękczenie wszy­
stkich pieszczonych naszych spółgłosek oznaozano, jak dotąd 
przeważnie, tak odtąd wyiąozuie prz->z kreskowanie tóui więcej, 
że to czynią już Łuoyan Malnowski i Baudouin de Courtenay, 
jako tóż Łużyczanie, Czesi i południowi Słowianie, pisząoy la- 
cińskismi literami, nie mniój wszyscy gramatycy i lingwiaoi 
świata, używająoy w swyoh praoaoh alfabetu opisowego.

Gdyby w skutek tego zbyt liozne kreskowanie głosek w

grudzień 152.50------ żądano,' — kwiecień-maj 155.80 ma­
rek żąd.

Pszenica per 1000 kilo 186 m. płacono, — na paździer­
nik-listopad — pł., kwiecieńmaj — pł.

Jęczmień: per 1009 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.— marek płac.; — na paździer- 

nik-listopad 136.50, listopad-grudzień 136.60, — kwiecień-maj 
140.50-141 m. pł. i ż.

Rzep: per 1000 kilo 315 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo spok.; — w miejscu 

69.50 m. żąd., na październik 63.75- , — październik-listopad
69.-, — listopad-grudzień 69.50 żąd., — kwiecień-maj 70.------
m. żąd.

Okowita: per 100 litrów bez handlu; w miejscu 50. m. 
żąd. i pł., 49 płac., — na październik 49 płac, i żąd., — 
październik-listopad 48.30 żąd. 48 pł., listopad-grudzień’48 pł. 
i ż kwiecień-maj 49.50 pł. 49.70 m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
;naj- naj- naj- naj naj- naj -

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
S). .>G- 9-

Pszenica biała . . . 19 — 17 93 21 IG 20 10 17 50 16 40
żółta . . . 18 30 17 40 19 80 19 — 16 50 16 30

Żyto............................. i8 — 17 40 16 80 16 50 16 20 16 80
Jęczmień nowy . . . 16 40 15 — 14 90 14 60 14 — 13 40
Owies nowy .... 14 40 14 10 13 90 13 70 13 50 13 30
Groch........................ 19 80 19 1C 18 40 17 40 17 — 15 40

piękny średni pośl. towar.

31 50 29 — 23
30 — 26 60 20 50
29 25 25 — 19 —
26 50 24 19
26 25 24 — 21 —

Notowania komisyi mianowanój przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnica........................
Siemię lniane . . .

Gdańsk, 2 października.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze chłodne i jasne, wczorajszej nocy deszcz; wiatr 

zachodni.
Pszenica loco znajdowała na dzisiejszym targu ehętniej- 

szą do kupna ochotę i sprzedano teł po pełnych cenach sobo­
tnich 600 ton. Płacono za jarą 132/3 funt. 195, m., 138 
funt. 197 m., czerwoną 129, 133 funt. 186, 1b9 m., pstrą 128/9 
funt. 199} m, 131 funt. 2C0 m, szklistą 132/3 funt 202, 203 m., 
jasno-pstrą 1,9 funt. 203 m., wys.-pstrą szklistą 133/4 funt. 205 
m., 135 funt. 206, 207 m., per ton. Termina stałej; paździer­
nik 200 m pł., październik-listopad 200 m żąd. 198 m. płacono, 
kwiecień-maj 205 m. pł. Cena reguł. 200 m.

Żyto 1 oco również stałej; 122 funt. 160 m., 124 funt. 
160 m., 125 funt. 163 m., 127 funt. 163 m, 127/d funt. 1634 
m. za 150 ton płac. Termina bez handlu; październik-listopad 
I 2 marek żąd. Cena reguł. 156 m.

Jęczmień, loco polski na paszę lCCfunt. 138 m., wielki 
110 funt. 160 m,per ton płacono.

Groch loco średni 150 marek, do gotowania 156 marek 
szary 150 m. per ton płacono. Termina kwiecień-maj na pa­
szę 140 marekżądano.

Rzepik loeo wedle gatunku 205, 215 marek, latowy 275, 
302 m. per tonlpł. Termina październik-listopad 326 m. żąd. 
315 m. pł Cena reg. 318 m.

Rzep loco po 315 m. per ton kupow. Termina bez ofert. 
Cena reguł. 320 m.

Okowita loeo po 49£ m. per 10,000 litrów proc, ku­
powano.

Zapasy zboża
dnia 1 paźdz 1876 d. 1 września 1876 

17,142 ton
Z Poznania do Bydgoszczy-Tornnia:

Pooiąg Osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 10 minut rano.
Pooiąg mięszany „ 1 - 4 o 11 „ 40 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1 — 4 o 6 „ 69 „po poł.
Pooiąg mięszany „ 1 — 4 o 7 „ 5 „ wieozorem.

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gnbeny:

Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 0 minut rano. 
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „ 22 „ przed poł.
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg mięszany „ 2 —4 o 6 „ 10 „ wieozorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Pooiąg osobowy klasa I IV o godziuie 6 minut 16 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 7 „ 59 z rana.
Pociąg osobowy „ 1-IV o „ 6 „ 29 wieozor.

Pszenicy 
żyta
jęczmienia 
owsa 
grochu
rzepiu i rzepiku 6,362 
siemienia 8

17,616 ton
1,709 „ 

491 „ 
204 „ 
159 „

2,140
128
161
43

6,107
7

d.lpaźd. 1875:
24,666 ton 

5,558 „

137 „
40 „

8.095 „

Berlin, 2 października. Jląka pszenna nr. 00 ——, 
nr. 0 28.50-26.50, nr. 0 1 26.60-25.— m.; rżana nr. 0 25.—23.50 
nr. 0 i 1 23.25-22.—

Berlin, 30 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenioa loeo trzyma się. — Termina spok. —

Wyp.----- oent. Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kil.
Looo 180-220 m. wedle gat, żółta (ozerw.) na ten mieś. 198.-199. 
oena przeoięoiowa 198 5 marek, — wrzes.-paźd. 198.-199 
płacono, październik — pł., październik-listopad 198.-199 płao., 
listopad-grudzień 201—.— pi., grudzień-styozeń — pł- sty­
czeń-luty 1877. — płaoono, luty-marzeo — piso., kwieoień-maj
207.5- 2082j-2j7.5 m. płacono.

Zyto looo slaby obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano 9,000 otr. — Cena wypow. 151.5 mar. per 1000 kilogr. 
Looo 147-185 m. wedle gatunku, — pięane nowe — - —. z 
kolei i ze statku pł., stare ros. 147.6-149 m. z kolei pł. nowe 
ros. 160-135 m. z kolei pł., nowe krajowe 180-184.6 m. z kolei p. 
na ten miesiąo 15'.5-151-15:.6 pł., oeua przeoięeiowa 151.5 marek, 
wrzesień-paźdz. 151.5-151.-151.5 pł. paźdz. 161.6-161, paźdz.-listop.
161.5- 151-151.5 pł.,! listopad-grudzień 153.6-153. pL, grudzień-
styozeń —.------ pł., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo— pł.,
kwieoień-maj 157.5— płaoono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-178 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabo. — Termina lepiój. — Wypowiedz. 
1000 otr. — Cena wypow. 153.5 mar. per 1000 kilo. — Looo 
130-168 in. wedle gatunku, na ten miesiąo 163.5-154 płao. oena 
przeo. 153.6, wrzesień-paźdz 154-153.5-154 pl. październik-listopad
--------- płaoono, listopad-grudzień--------- pł., — grudzień-
styozeń — płaoono, styozeń-luty----- płaoono, luty-marzeo 149
pl., kwieoień-maj 151 pi.

Mąka rżana słabo iniżój. Wypowiedz. 3500 otr. Ceua 
wyp. 22.85 per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynąca----- pł., na ten miesiąo 22.85 plao. oena przeo. 22.85,
wrzes.-październ. 22.60-22.40 pl. październik-listopad 22.20-22.10 
płaoono — listopad-grudzień 22.06-21.95— pł., grudzień-sty­
ozeń 22.10-22 pł., styozeń-luty 1877 22.10-22 pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 22.15-22.05 pl.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 166-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 169-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy--------- marek,
rzepik zimowy------marek, siemię lniane — m.

01 ój rzepiowy mato zmień. Wypowiedziano z beozką.900 
otr., bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką 71.1 m. bez beozki
----- . marek per 100 kilogr. Looo 'z beozaą 72.3 marek, bez
beozki 71.3 marek, na ten miesiąo 71.-71.8— plao., —
oena przeo. 71.1 pl., wrzesień-październik 71.-71.3------ płaoono
paźdz.-liatop. 71.-71.3— płao., listopad-grud. 71.8-71.6-71.8 pl., 
grudzień-styozeń — płao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 72.9-73 pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój skalny stale. — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 otr.). 
Wypow. 125 otr. Cena wypowiedzialna 42.4 m. per 100 kilog 
Looo 45 mar., na ten miesiąo 42.4—. pł. ;soeua przeo442.4 Mar. 
wrzesień-październik 42.4-—. płaoono, październik-----pła­
cono, październik-listopad 42.5—. pi., listopad-grudzień 42.8- 
42.6-42.7 pł., grudzień-styozeń 42.7-42.5-42.8-42.6 pl., styozeń- 
luty 1877 — pł., luty-marzeo — pl., kwiecień-maj — pł.

Okowita mało zmień. — Wypowiediiano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 51.6 mac. Per lOo litrów a 100“/o=10,00O0/0 
z beozką. Looo — pl., na ten miesiąo 51.9 pi., oena przeo. 51.6, 
wrzesień-październik 51.2-51.6-51.3 plao., październik-listopad 
60.2-50.4-—. pi., listopad-grudzień 60.2-50 4—.— pł., — gru­
dzień-styozeń —.— płao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— płao., kwieoieoień-maj b2.2-ńii.5-52.4 płaoono, maj-ozer- 
wieo — pł.

Okowita per 100 litrów k 100°/o=10,000% bez beozki 
looo 51-51.9 pl., na przyszły tydzień pl., — z szpiohrza 60.8 
płaoono, na wrzesień — płaoono.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.50, nr. 0 28.50-26.50, nr. 
0 i 1 26.50-26.00

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 3 października.

Poznań, 3 października. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: wyżej
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na

paździeraik 167.—, październik-listopad 156.------, listopad-
grudzień 55.------, grudzień-styczeń 155.—, styczeń-luty 15 ».—,
na wiosnę 155.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— litrów; 

na październik 47.30-—-, listopad 47.10—.—, grudzień 47.10 
styczeń 47.60, luty 48.10, marzec 13.60, kwiecień-maj 49.80—

Okowita w miejscu (bez beczki) 46.50 pł.
(W.) Poznań, 3 października. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 7— 8.60 m., rżana nr. 0 i . 13—14 mar.
per 60 kiło.

Giełd» wrocławska, 2 października.
Żyto: per 1000 kilo nieco słabiej; na październik 153- 

154.50 pł., październik listopad 153.------ płac., — listopad-

Giełda berltńak.», 2 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 180-220 m. wedle 

gatunku żąd ; biała mareh- m. — pł., biała pstra polskax— m. 
z kolei płacono, — na październik — październik-listopad 
198-2014, listopad-grudzień 20i-202ł, — kwiecień-maj 208- 
209 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 147-186 m. wedle ga­
tunku żąd.; — rosyjskie 147-151 marek z kolei płacono — 
nowe rosyjskie 160-164 marek z kolei ’ z dworca płac., krajowe
--------- m. franco z kolei płaoono, nadp. rosyjskie — m. płac ;
na wrzesień —, wrzesień-październik 161^-163------ , październik-
listopad 1&4-163------ , listopad-grudzień 1634-1544—, na wiosnę
168- 169 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 133-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10CC kilo w miejscu 128-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 135-165, nowy pomorski
169- 163, wschodnio i zachodnio-pruski 146-163, nowy szląski
166-162, nowy galicyjski 146-153, nowy czeski 159-163, —
nowy węgierski 140-145 marek z dworca płacono; — na wrze­
sień — płacono, wrzesień-październik 1644—, październik-
listopad 1464----- i listopad-grudzień 148, — na wiosnę 161|-
marek płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-260 m., na paszę 
159-165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 330-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-316 marek płacono
Olej rzepiowy per 103 kilo w miejscu 71.6 marek bez 

beczki.płacono: na wrzesień—, wrzesień-październik 71.8-72-71.8 
październik-listopad 71.8-72-71.8, listopad-grudzień 72.5-7-5, — 
kwiecień-maj 72.8-73 m. płacono.

Olej lniany per loo kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45 marek.
Okowita per 100 kilo litrów w miejscu bez beczki 60.5-9

m. płacono; na wrzesień —wrzesień-październik 51.------ ,
październik-listopad 50.1-49, listopad-grudzień 50.1-49, kwiecień- 
maj 62.2-51.8 marek płacono.

ilui sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 2 października.) 

S5EC5BEC1N, 2 października 1876. 
Pszenica niezm.

na październia ......
na październik-listopad 
na ,kwieoień-maj ....

Żyto niezm. 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na kwieoień-maj ....

Olój rzep, stale
na październik............
na październik-listopad 
na kwieoień-maj . . . .

198 50 
198 50 
208

145 60 
148 - 
154 50

72 
7t 60
73 -

Okowita słabo
w miejsou ........
na październik...............
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj . . . . .

Owies.
na kwieoień-maj............
na październik-listopad .

Olej skalny,
na październik
na październik-listopad 

BEKŁINT, 2 października 1876.
Pszenica staléj

na październik-listopad . 200
na iisiopad-grudzień 
na kwieoień-maj . .

Żyto trzyma się 
— miejsou

202
209

Owies.
na październik-listopad

na
na listopad-grudzięń
na kwieoień-maj............

Olój rzep, wyżój
w miejscu.....................
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj ..... 

Okowita słabo
w miejsou ..................
na paździeriernik. . . . 
na październik-listopad 
na kwieoień-maj............ I 51 90

iiaździernik-listópad , 
istopad-grudzień .

152
154
158

71 80 
73 60

50 50
51 -
49 70|

49 — 
48 70 
48 30 
60 10

162 —

19 50 
19 60

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. list. zast.. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ............ .. .
Pożyozka tnreoka . . . .
7|-pro. Rumuny............
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa.
Lombardy .....................

Uspos. słabe

154 50
85 50 
94 10 
94 70 
96 10 

100 — 
72 75 
99 10 
10 50 
15 75 
66 60 

265 50 
66 — 

247 50 
465 6o 
126 60

W poniedziałek dnia 2 października o godzinie 6 wieczorem, opatrzony śś. 
sakramentami, zasnął w Panu ś. pj (4976)

Teodor Tadeusz Kaczkowski
radzca ziemstwa kredytowego 

przeżywszy lat 68. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz ś. Marcina odbędzie się 
w czwartek dnia 5 b. m. o godzinie 5 po południu.

Val>ożeii<>lM« żalobiic
nazajutrz o godzinie 10 rano w kościele świętego Marcina, o czem donosi 
stroskana

żona i dzieci.

OBWIESZCZENIE.
Po ukończonem w głównych częściach prze- 

I budowaniu budynku służbowego policyi prze- 
| niesione zostały do niego napowrót biura

1, assesora policyjneg* Kiawitz
2, inspektora policyi Giasemann
3, „ „ Buktucr
4, prokuratora policyjnego Bleich
5, obudwuch komisarzy policyi karnej 

Kaschlaw i Messbacb,
I które to biura dotąd się znajdowały, przy 
| Bismarkowskiej ulicy Nr. 5, i 
| £>, urząd do meldowania mieszkańców, który

się dotąd znajdował przy Bismarkowskiej 
ulicy Nr. 2.
W szystkie biura znajdują się teraz w 

idpmu położonym przy Wielkiej Rycerskiej 
1 ulicy Nr. 11, do którego tylko z tejże 
[ulicy się wchodzi.

O położeniu pojedynczych biur daje infor- 
macyą znajdująca się w sieni głównego wcho- 

|>du tablica. (4982)
Drzwi znajdujące się po prawej strouie od 

■głównego wchodu prowadzą do biur przyjmo- 
Iwania i ekspedyowania aresztowanych.

Poznań, dnia 60 września 1876.

Prezes policyi
w. z.

Schoen.

Binro radzcy ziemiańskiego
przeniesionem zostało do domu NTozwe- 
■niejaklego Rynku Nr. 9 (1 piętro). 

Poznań dnia 2 października 1876. (4969
Królewski radzca ziemiański
_____ w. zastp. Tempelhoff _____
W konkursie nad pozostałością porucznika 

Alberta Wojczewskleso w Pozna­
niu podał następn. hotelista Haról Seliarf- 
feilberg w Poznaniu pretensyą wynoszącą

940 Tik. 14) fen.
¡(¿Celem zbadania tejże pretensyi został ter 
min na dzień

18 października rb.
przed południem o lltćj godzinie 

przed podpisanym komisarzem w izbie termi­
nowej Nr. 18 wyznaczony, o czem wierzycie­
li, którzy należytości swe zameldowali, niniej- 
szćrn się uwiadamia. (4990)

Poznań dnia 29 września 1876.

Król, sąd^powiatowy.

□oOoooo Krayże
i inne nagrobki z marmuru,

Obwieszczenie.
Nad majątkiem kupca Antenie®» Bu 

Rehowekle®» pod firmą A Duchówsk. 
Jlw Poznaniu uchwałą z dnia 24go maja 1875 
Botworzony konkurs kupiecki został podziałem 
[Jmasy ukończony. (4989)

Poznań dnia 25 wrześuia 1876.

Król, sąd powiatowy.

ai muc iia^roilHl z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u O

§B. LoewenherzS
nastp. Ü

A. Schlesinger. Q
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

O obok rejencyi. (4102)

ooooooo

U
O□

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem w wsi Toml 

each pod Nr. l7 położona, do młynarza 
Augusta Brandt należąca, która z ob­
jętością 51 hektarów 81 arów 20 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po- i 
datek z gruntu na 264 m. 63 fen. i Ina poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 210 m. 
—fen podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w
czwartek d. 4 stycznia 1877

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu komisyi sądowćj w Stęszewie. (4991)

Poznań dnia 16 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny,

Keyl.

Tapety i rolosy, 
Zakład litogralicz. 
Regestra gosp. 
Alłeuidę Clirlstofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmienny cli i 
gaiauteryi (1609)

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.



I 227Nakładem drakami J. I. Kraszewskiego, 
(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez1 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)- _1__ J,_____ • w-r , ' - '1. erhandlungen im Herrenhanse des 

prenssischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach1 
den stenographischen Berichten der Sitzung

19 Juni 1876. Cena 10 fen.
2. Obrona języka narodowego w izbie pa­

nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Egzamin
wolontaryuszów.

50 tomów

Nowy kurs rozpoczyna się dnia 4go 
października.
Pensya. Fryderykowska u1. Nr. 19. 
Poznań.

BANK
rolniczo-przemysłowy

Kwilechi, Potocki i Sp. w Poznaniu

Szanownéj Publiczności donoszę, iż 
pomieszkanie moje znajduje się Ber­
lińska ul, lir. 3 vis à vis dy- 
rekcyi policyi. (4986)

M. Jcwasiliski
____________tapicer i dekorator.

50,0
tal,

Za '
gdwari

powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
Poznaniu.w

Modes et RobesE. Weyl
8. Wilhelmowski plac 8. 

poleca nowości puryzkie, 
w eleganskim i jak najgusto- 
wniejszym wyborze na sezon je­
sienny i zimowy. (4908)

myrym^g

I, Dr. Theile.
Sprawozdanie firmowych

za rok od Igo lipca 1875 roku do 30go czerwca 1876 roku 
A. Brutto bilans po 30 czerwca 1876.

OOOOOOOOOÖOOÖ
0 Dnntiiła 0

Rok szósty.
Dentysta9St. Kasprowicz^

na dobre, hipoteki, , 
lub częściowo, są do 

czenia za pośrednictwem

Juliana Reichst zi codzie 
w Poznaniu,

Cen!

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedzenia (przepis użycia bez­
płatnie) lo funt, brutto wraz 2 opakowaniem 
i portoryum 4 Marki, rozsyła w wy­
borowym owocu za franków, przesła­
niem należytości jak od lat 15 i w roku bież.

laiduik Stern,
4678) Zielonagóra [Griinberg in Schl.] ( J

Pasy do maszyn
Dominium lłożejewlce pod Marko 

wicami ma na sprzedaż tegoroczny zapas

ko n serwowa n y c h

Konto kasy
„ kapitału zakładowego
„ funduszu rezerwowego
„ nadzw. fund, rezerwowego' 
„ zastawu
„ depozytów lit. A.
„ depozytów lit. B.
„ depozytów lit. C.
„ kasy oszczędności 
„ weksli
„ komisowe
„ procentów
„ kosztów urządz.
„ nieruchomości 
„ dywidendy rok 1872/73
„ dywidendy rok 1874/75
„ kosztów handlów.
„ papierów publicznych 
„ bieżących

(4886)

jarzyn
W. Kwiatkowski

ogrodnik.

Najlepsze 
węglę górnośląskie

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (4664) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami
itp. jako to: wszelkie towary gumowe,, 
liny drutowe, węże parciane, szkła do Rachunek procentów 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, .Jezuicka ul. Kr. 1

Debet. Credit. Debet. 1 Credit-
21,513,782 15 21,464,372174 49,409 41 __

— TT 2,267,550 — -- 2,267,550 —
— — 38,85029 — -- 38,850 29
— — 18,000—! — — 18,000

116,675 75 49,205 35 67,470 40
498,635 39 678,689 14 — — 180,053 75
137,206 80 140,579 40 __ — 3,372 60
527,201 45 1,006,328 69 — — 479,127 24

— — 51,760 20 -— — 51,760 201
7,032,005 22 6,236,493 57: 795,511 65 -I
1,985,270 97 2,048,910 40 — __ 63,639 43 1

262,708 67 437,699 80 — — 174,991 135,498 76 — — 5.498 76
29H,130 45 16,037 91! 280,092 54 _

1,545 — 4,615 50! _ 3,070 50
142,469 42 145,860 — __ 3,390 58
31,220 93 634 0l| 30,586 92

1,383,197 65 1,368,093 59 15,10406 _ _
25,413,621:13 23,373,489 15 2,040,131 98 —

I

Poznań, Wilhelmowska ul. 17 
Zęby sztuczne 

plombowanie złotem 
i innemi materyałami. 

Przyjmuje od 9—6. (3980)
oooooo_ooooooo

Kremski i KubJiński
(4976)

■ein Nr. 6- I piętro
przed poludn. od 9—1 god.

«lentysci
św. Marcin Nr.

przyjmują . po południu od 3—6 godz. 
Niezamożnych pacyentów konsultujemy 

od godziny 2—3 po południu
■fc»©SEp»ł«,tXXX®.

B. Rachunek zysków

■^=54 wierszo dro 
drobne

POZNANIU
poleca się do wskaz_ywa 
i pośredniczenia przy sp: 
dąży i wydźieźawieniu dc

A.

jcJakcyi,

w Vu sli ’/a i *4 wagonach poleca po 
cenach kopalni (4923.)

Emil Weimann
Poznań Wrocławska ulica Nr 13.

Sirop du.
DfFORGE

komisowy 
i, papierów-'publicznych
„ kosztów urządzpnia 10% amortyzacyi
„ kosztów handlowych
„ bieżących

4% od kapitału Mr. 2,267,550 
Fundusz rezerwowy 
Tantyemy Firmowych 
2% Superdywidendy

549 87
30,586 92
27,292 44
90,702 —
17,621 65
31,486 32
45,351 —

243,590

174,991
63,639

4,9.19

Suche
osnowę i świerkowe deski, ociosane 
nieociosrane, jako tćż sosnowe i iwier- 

kowe drzewo budulcowe we wszyst­
kich długościach, tarcice jesionowe, 
brzozowe i bukowe — dalej suche hu­
kowe dzwona i hukowe barany dostawia 
do wszystkich stacyi kolejowych tartak pa­
rowy R. Fischera, Poznań, Fryderykowska 
ulica Nr. 21. (4978)

1 2 i ‘¡4 losu orygin.j
•yi ma ao sprzedo 4 klasy pruskiej loteryi ma Ho sprzeda­

nia Fr. Elsner w drukarni L. Merzba- 
cha, Wilhelmowski p'ac Nr. 8, (4887

CicllOWK
i

V Par 
AV Ha:

Meblowane pomieszka
zko teatru wskaże

.'Leçons de frauça JakQ
Pour les conditions s'adresser f';czon^ 
Alirska, rue Frédéric Nr. 25. , utychezs

<<est oiKliku Kinmnz.jaslu wfJ. , , 
lub ręaliatów g>eWZ

jeszcze w pensyonacie moim uu Paryża 
Za dozór i pomoc w naukach zaręczaj no prop1 
KuzdziiiMkl, były nauczyciel w pe za 
gium W go dyrektora Schwarzbacha. | 7'J ' 
ś. Marcin Nr. 3, drugie piętro. Z'1' z°'

Biiclibaiter* wszystórzy jiużywa się z nieza­
wodnym skutkiem

W- przeciw kitHzlom 
nerwowym, 

katui-oin, be/.MennoŃcI i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w JPo 
znaniu w aptece p. Br. illąii- 
kie wlezą. [25j

ET

cV BROMURE
AU

DE CAMPHRE

Petroleowe
machiny do gotowania
najnowszój konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie. (2187)

Tylko 40 fenygów za funt
polecą najpiękniejsze największe słodkie wę­
gierskie winogrona na kuracyą i rozsyła 
dobre L, Kletschoff Kramarska ul. 12.

 (4971)

<3«

Du Docteur CLIN
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX MONTHYON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARTŹU u P. CLIN et C’, ul. Racine, Ih. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^

81
zanownój publiczności miasta i okolicy Buli« donoszę uprzej­

mie, że z dniem 1 października otworzyłem tutaj w Rynku w da­
wniejszym lokalu S. Szczodrowskiego " (4979,)

HANDEL

kolonialny, win, cygar, łakoci
piśmiennych materyałów

połączony

z hotelem i dystylacyą.
Polecając mój zaopatrzony skład łaskawym względom spo­

dziewam się staranną i akuratną usługą zjednać sobie jak najwięk­
sze zaufanie.

Z wysokim szacunkiem

E. Ciesielski.

Cukry warszawskie
w oryginalnych kartonikach polecają (4992)

L. Kurnatowski i Sp.
Berlin, 2 października.

WtoRiiOakio popioły.

Prusk. poż. ukonsolid. 4ł 104.40 p.
dito dito dito 4 97.20 p.

Obligi długu państwa 94.10 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 137.10 p,
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł [85.60 p.
dito 4 95.40 p.
dito ą 101.60 p.

List. zast. pozn. (nowe) 4 94.75 p.
dito dito szląskie 3ł —. p.

dito lit. A. i C. stare 4 95.75 p.
dito A. i C. nowe,) 4 — P-
dito lit. A. i C. 102.50 ż.

Zaohodnio-pruskit »i 83 40 p.
dito 4 94.70 p.
dito 101.50 p.
dito II serya 5 106.60 p.
dito dto 4ł 101,25 p.
dito nowa I serya 4 —P-
dito ditto I serya 4ł P-

Listy rent, poznańskie 4 96.10 p.
dito pruskie 4 96.10 ż.
dito szląskie 4 87.40 p.

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Pozuańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

99. ź.
117. p.
105.25 p.
62. p.
77 40 p. 
252-2524-248 p. 
99.70 p.
158. p.

78 50 ż. 
88.50 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Akoye bankowe.
Wrooław. bank dyskon, 

dito wekslowy
4 168.90 p.
4 174.50 p.

/

53.80 p. 
77. p.
9. P.
43.90 ż.
69.75 p. 
22 50 p. 
68.50 p,
19.75 p.
9.90 p. 
i9. P:

Äfeoye zakładowe I obllgaeye kolei
Zeiaznyeft.

Bergsko-marohij'ska
Berlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

4 ,80.50 p. 
4 31. p.
4 ,120.40 p.

_______________ _____C. Bilans po
Konto kasy

» kapitału zakładowego
„ funduszu rezerwowego
„ zastawu
„ dep żytu lit. A.
„ depozytu lit. B.
„ depozytu lit. C.
„ kasy oszczędności 
,, weksli
„ kosztów urządzenia 
„ nieruchomości

dywidendy z roku 1872/73
dywidendy z roku 1874/75 
dywidendy z roku 1875/76 
papierów publicznych 
bieżących
tantyemy

201 243,590 J 20

49,409 41

67,470 40

795,511 65
4,948 89

280,092 54

20,063 70
1,994,839 54

3,212,336 13

2,267,550
56,471

18p,053
3,372

479,127
51,760

3,070
3,390

136,053

3,212,336 1-13
31,486

94

32

z dniem 1 października rb. przenoszę mdi
ZAKŁAD LITOGRAFICZNY

z ISeriińskńej ulicy na Wrocławską ulicę 14, 
oboii którego otwierani także (4915),
handel papieru i materyałów piśmiennych.
Polecając i to nowe przedsiębiorstwo wzglę­
dom Szanownej Publiczności; zostaję z sza-
c,,“hlcm T. SZULC
jj ś jji® Handel szkła, szklarnia i fabryka ram
<1 iłiii M. Nowickiego & Griinastia £
-♦H « , Jezuicka ulica (4726) yk
akS 5 'O § co P°leca SI§ do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel-

O o a.-'2 kiego gatunku w wielkim doborze. Półbiałe szkło kista po20i 30 M Ht*

OITTTTTTT-W-Ut 1-1 I TTTTT4 1 ijb
i Si. Handel mój

i szklarnia i
SI.

^znajduje się od 
a

1 października przy

«I.

Wrocławskiej ul. 21.
A. Hyrszfeld.

(4960) ES
CD o (-••’O
CT-SD P C. O

Zielonogórskie winogrona
Si
*

winogrona na kuracyą i do jedzenia, funt 
35 fen., 1O funt, wraz z portor. 4 M. za 

przesłaniem należności lub zaliczką. Cenniki konserwo 
wanych owoców, soków owocowych, owocu suszonego 
i powideł Śliwkowych przesyłam na żądanie franko.j (4690)
Handel owoców i ogrodnictwo artystyczneGiiitawa leiuiiaiiii

Ziełonogóra (Griinberg in Schl.)

Dr. Schwaiger’a

ekstrakt
wegetabilny

leczy pod gwarancyą gruntownie wszy­
stkie' nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności przez

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfełdgasse 60.

SILPHIUM CKRENAICUM.
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane , w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu i wszystkie większe miasta fran- 
cuzkie. Silphium Używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356)

Derode & Deffes, aptekarze I klasy, 2, 
rue Drouot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

Blizyee pod Kiszko wem (Welnau) 
sprzedają bogate w wełnę (4952)

tryki merynosy
dające czesankę po tanich cenach

obeznany dokładnie z prowadzeniem ks; . 
biegły w korespondeucyi polskiej i niJe , 
ckiój, posiadający dobre świadectwa jak, CW I’1’1 
komendacye, poszukuje zaraz miejsca, jożna l 
szej wiadomości udzieli Administracya 1 mni 
Pozn.

-----------«-------J 6) m°Ci
TOS B czćm

rjueye. 
cyS'apírzez ce 

ótr:
do handlu wina i 
szukuje

«ff. «ff. SAu^lClra a i
_ GNIEZNO, musie

akłócoi 
goda v

. I itarna
znajdą trwałe zatruduici 11
u régi meut ar z. a as 4 a szyj1’row ad:
%v JOrzązgowskim boru’-l'aH'a
Środą. , (4S

źouatyj ~Jmtrzöuy"w 'ii!
dziele

Ogrodnik 3^;^; s¥żytk,
kłaume na oraużeryi poszukuje miejsca ■ C chęl 
stycznia 1877 r. Listy fr. mogą być p ia Zaw 
słane do Dominium JKalesła p. Borkii 

____________ 4970) “iet ros 
• zedłGorzelnik h0lty

nie żonaty, wolny od wojskowości, mogL 
stawić kaucyą, poszukuje iniejca. A.i P 
poste restante Raszków. (48521>a‘-)ine

Miiciiarz Ęni
żonaty z nieliczną familią zaopatrz:./ ,
w dobre świadectwa, poszukuje miejsca 
Igo stycznia r. p. O łaskawe .oferty upraCisłyr 
pud adr. L. Sieradzki. Stara Guliwer Ul
p. Bojanowem._ _ ______________________ Gikiem
Dla dobrego kucharza, kawalera, ws(_ na

żesięmiejsce natychmiast. AdresL. P íe tri 
s z y ú s k i. Gollub postlagernd i rekomantli 

(4972)_______________

Poszukuję
kawalera, pensya tiOO 
Zgłoszenia A. $1. 
growlec, poste restant

|4974)

Pisarz gospodarczy

ihodz
oku

który dotychczasowa obowiązki opuścił w stoPrzes
tek sprzedaży dóbr, poszukuje umieszczeni regu
M. Wesołowski Lipowa ul. Nr. 4, katu

,49S(W 1 
projiDziś w środęwieprzowe nog

W.635) u p. Buttel
4693) Nowomiejski Rynek K

'essffissasassffissai
Sprzedaż tryków;» toffi jo2nakid.

W środę dnia 4 paźdz. 1876owczarni zarodowej Siu-; 
czwały pod Chełmżą (Culm- 
see), stacya kolei Toruń, roz-;
poczyna się z dniem 4go pa-i komedya w 5 aktach,

zdziernika rb. (4973) pE’oo=^t©i^- ° socaLsoixxi©
A. Kalkstein. 1

Mur« papierów na giełdach hevllnskléj 1 poznanahléj

Bizesko-grajc oka 5 18.25 p.
lalioyjska Karo,?. Lud. 5 -------p.

Kolój Rudolfa 4 42.25 p.
Marchijsko-poznańska 4 17.25 p.
Głórnoszląs. kol. lit.A.C. 3ł 135.75-60 p.

dito iit.B. 3ł 125 90 p.
Austr.-frano. kolój pań. 5 467-468-4651-466
Austr. półn. zaobodnia 5 210. p.
dito poł. państ. (Lomb.) 

Waohodniopruska kol.
5 131-129-129.50 p.

południowa 4 24. p.
Kol. po praw. brz. Odry O 108.50 p.
Rumuńska kolój 5 15 75 p.
Rosyjska kolój państ. 5 111.60 p.
Starogardzko-poznań. 101.10 ż.
Warszawsko-wiedeńsk. Ô 199, p,
Marohijsko-pozn. z pr. p. 6 — P-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 56. ż.
dito papier. 4 63.90-60 p.
dito losy z 1854. 4 97.75 ż.
dito losy kredytowe fr. —■ P-
dito losy z 1860 5 100.10 p
dito losy z 1864 fr. 252. p.

Rosyj. poż. prem, 1864 6 156.50 p.
dito dito 1868 S 151. p,

Rosyjsk.pols. obligaoye 4
skarbowe 84.25 p.

Pols. listy zast. III em. 4 —• P-
dito nowe 5 75.90 p.

Pols. listy likwidaoyjn. 4 66,50 p.

W arsz. listy zast.miejskie
A.meryk. 6% poż. löbl 
Ameryk, dto poż. 1885 

dto dto dto
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyczka

5
8
6
6
5
5
8

- P-
105.40-80 p. 
100.30 p.
99.10 p.
102 30 p.

93J0 ż.’

Moneta w złocic, srebrze i papierach

/ f / 1 szt.
Napoleonsdory 1 16.27 p.
Imperyały 1 16 69 p.
Dolary 1 —• P-
Austryaok. noty bank. 165.50 p.
Rosyjskie noty bank. 267.50 pi.
Franouakie noty bank. 80.95 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

Poznan, 29 września.

Listy rentowe 1 zastawne.

98. 
94.80 
96 20

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rontowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowo obligaoye 
Powiatowo obligaoye

101. 
98 50

Przed ślube

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niom. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prom. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Żelazne koleje

Berl.-zgori. ako z
Bergsko- r ar ,..i . ; ; , z 
Marohijsko-poz . ako. z.

95.
113.
18.50

Drukiem i nakładem drukami J, L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3ł 137.
dito lit. B. ako. z. 3i 130.

Wsoh. prus. poł. ako. z. 4 —
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak. z 103.
Brześć.-grajew akc. z. 5
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 33.
Kolój Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 472.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb. '

akoye zak. i 125.
Rumuńska kol. ako. z. 5 15.
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 —
Warszawsko-byd ak.z. 4 —,

Warszawsko-wi -d.ak. z. 5 58.

Zagraniczne papiery.

- Amer. poż. 1882 6 99 50
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 74.
dito akoye tytun. 6 i j
dito obligaoye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 89.40
dito renta papierowa 4I 56

Austr. renta srebrna 4 58,10
Pols. lik. listy 4 68.
Ros. listy zast. na grn. 6 85.50
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 g —
Ros. noty bank. 89.
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